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Jak długo jeszcze? 


Jak już wiadomo z wczorajszych doniesień, 
książę biskup wrocławski kardynał Kopp z8- 
bronił polskim księżom swej dyece- 
zyi stanąć po stronie polskiego luda 
w walce o język polski przy nance 
religii. Biekup wrocławski nie poszedł więc 
za przykładem arcybiskupa Stabiewskiegu, który 
potępił nadużywanie nauki religii do celów ger- 
manizacyjnych, lecz otwarcie okazał, że pochwala 
taką, niezgodną nietylko z prawami przyrodze= | 
nomi każńego ludu, lecz także z przepisami ko- 
Ścioła katolickiego — politykę rządu praskiego. 

Jakie wrażsnie zakaz ks. Koppa wywołał 
wśród polskiej ludności śląskiej, o tem informu- 
ja nas wymownie następujące dwa głosy pol- 
skich pism tamtejszych. „(łórnoślązak" pisze 
między iunemi: 

„Zaskarbił sobie wdzięczność nasz biskup, ale 
nie wdzięczność ludu naszego, tylko wdzię- 
czność protestanckiego rządu i nis- 
moralnego hakatyzmu. 


„Rząd i hakatyzm — ci wdzięczni będą zał 


ten krok biskupi. Z łez i bólu iudu naszego ta 

wdzięczność wrogów naszych płynie, płynie do 

stóp purpurata, do stóp rycerza orderu Czarne- 

go orła, do stóp męża, któremu inna wdzięcz- 

ność, wdzięczność wiernych, winna być rozko- 
! 


„Oto słowa bolua naszego Indu, które oby ni- 
gdy nie były potrzebowały być wymówione! — 
Oto słowa naszego żalu, któremi skarżymy się 
na upośledzenie nasze u tego samego ka. kar- 
dynała, który nas upośledzić nznał za koniecz- 
ne. On, którego ręka tak ciężko nas dotknęła, 
niech sądzi, czy zbyt gorzki jest nasz żal, niech 
wyrokuje, czy ból nasz jest niesiuszny? Cze 
goinnego spodziewał się lud nasz 
poswoim pasterzu. Spodziewał się 
ratnnku — nigdy zaś pognębienia!..* 

A „Głos Śląski* tak się odzywa: 

„Jako sojusznik i sprzymierzeniec rządu pru- 
skiego, ks. Kopp, w sprawach polskich dypio- 
macyą swoją tak Kieruje, żeby sobie nigdy nie 
zracić kół rządowych. Przypominamy tylko o- 
atatnią jego mowę, wypowiedzianą podczas ob- 
rad nad nowem prawem szkolnem w pruskiej 
Izbie pupów. W mowie swej zajął stanowisko 
żarliwego patryoty pruskiego. Z tego 
nikt mu zarznta nie robi, ale obok tego zajął 
stanowisko również żariiwego przeciwnika 
rnchn polskiago „ nm 

„Jest to polityk i dyplomata, który ma da- 
leko idąes rozumienie dla polityki rządu, 
ale żadnego rozumienia nie ma i mieć go 
nie ehee dla obrony nsrodowej lu- 
dności polskiej. 

„To jeat publiczną tajemnicą, Wiedzą o tem 
z jednej strony Polacy, z drugiej Niemcy i ha- 
katyści i tylko z tego a nie z innege punktu 
widzenia, należy patrzeć na politykę dzisiejsze- 
go księcia biskupa wrocławskiego. Q dziekol- 
wiek się ruszy, czy do Poznania,czy 
Berlina, czy Rzymu, wszędzie po- 
dróże jego zaznaczają się śladami 


p" 
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"Trzy odczyty. | 


Związok nankowo-iiteracki we Lwowie pod- 
Jà} pożyteczuą myśl przyswojenia naszej litera- 
turze dzieł nankowo-popuiarnych w dobrych 
tiomaczeniach i estetycznej formie wydawni- 
czej, Dotychczas wyszły już trzy serye dzieł, 
a wśród nich niemało pierwszorzędnej wartości. 

Na jednę z ostatnich książek *), która nka: 
zała się w Beryi trzeciej, składają się rozpraw- 
ki Williama Morris'a, Roberta de la Sizeranne 
i Jana Róe. Łączy je wspólna idea i pokrewne 
dążenia. Wszyscy trzej należą do pionierów no- 
wego ruchu ostetycznego i gorąco bronią swych 
myśli. Wszystkim trzem przyświeca ta sama 
dążność do oświecenia mas, że mylą się co do 
swych pojęć artystycznych i że to, co dotych- 
czas uważali za wykwit swej kultury, jest pod 
niejednym wzgiędem.. zacofaniem, a często ag% 
nią żyjącego w każdym z nas poczucia piękna. 
Jak przystało na apostołów nowej religii arty- 
stycznej — nie brak w tem, eo mówią, patety- 
cznego gestu i emfazy — nie brak nieraz prze- 
Bady, która widzi tylko jednę stronę medalu, 
ale nie chce widzieć drugiej... W każdym razie 
można znaleść u nich niejedinę iskrę świętą, 
która przeniesiona na nasze ognisko, może pod- 
sycić słabe płomienie znicza, przy którego cie- 
ple ogrzewa sobie tęczowe skrzydła — piękno. 

W czem sią mylimy? W czem różni się pra 
wdziwe poczucie piękna od falszywego? przez 
co błądzą masy bierne społeczeństwa, a bardzo 
często i jego artyści? Dlaczego współczesny 
Europejczyk jest na poły barbarzyńcą w poró- 
wnaniau z synem helleńskiej ziemi z czasów Pe- 
ryklesa lab w porównania z obywatelera pań- 
utawek włoskich z czasów renesansu? Na to 
złożyło się wiele przyczyn — większych i mniej- 
szych — rzucających się w oczy i ledwie do- 
atrzegalnych, jak również jest rzeczą pewną, 
że na ukształtowanie tych właśnie skrupułów 
złożyło się wiele fauatyzmu artystycznego, bi- 
jącego się w piersi za grzechy popełnione i 
niepopełnione. 

Współczesna kultura, dumna ze swych tech: 
nicznych zdobyczy i zAciekań w głąb tajników 
przyrody, cofnęła się pod względem umiłowania 
piękna — straciła z oeza symbol spokoju i ra- 


%) Podstawy kultury estetycznej. Lwów. Towa- 
tystwo wydawnicze. 1906. 
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piastana przewodniej myśli rządu 
pruskiego, który dąży do tego, żeby lu- 
dność polska została zasymilowaną 
z niemczyzną, czyli zniemczoną.* 

Tak dziś ocenia działalność ks. kardynała 
Koppa prasa polska, w jego dyecezyi. Ogół 
społeczeństwa polskiego wie od dawna, że ma 
w nim zaciętego wroga — lecz krok, który ka. 
Kopp uczynił obecnie, przekracza jnż wszelką 
miarę nienawiści do zupełnie uprawnionych 
dążeń polskich — a zatem nie powinien poze- 
stać bez odpowiedzi ze strony całego narodn 
polskiego. : 

W pierwszym rzędzie powinni wystąpić tu 
polscy biskupi wszystkich trzech 
zaborów, powinni zwrócić uwage w Waty- 
kanie, że tego rodzajn polityka biskupa, bedą- 
cego zwierzchnikiem pół miliona ludu pol- 
skiego, musi z konieczności doprowadzić do 
rozluźnienia węzłów, łączących naród polski 
z Rzymem, że przeto papież jaż w interesie 
Kościoła przesiać powinien do Wrocławia sta- 
nowcze swoje veto. 

A potem — musimy sobie znów uprzytomnić, 
że tem gorliwy patryota pruski i zacięty wróg 
Polaków, jost także biskupem anstrya- 
ckim, zwierzchnikiem ćwierć miliona polskie- 
go indu w monarchii habsbarskiej, ża z tej 
części awej dyecezyi czerpie olbrzymie docho- 
dy. Dotychczasowe nsiłowania, mające na celu 
odłączenie Księstwa Cieszyńskiego od dyacezyi 
ks. Koppa — nie odniosły skntku, bo nie zna- 
lazły należytego poparcia w naszej reprezenta- 
cyi parlamentarnej. Czy i wobec najnowszego 
tego wystąpienia ks. Koppa — Koło polskie 
nie zdobędzie się na krok stanowczy? 

Jeśli nie uczyni tego, uczynić to winno przy- 
szłe Koło polskie. Bezczynnie na to dłu- 
żej już patrzeć nie możemy! `“ 


Zwycięstwo nowego gabinetu. | 


Publiczność franeuska, zwłaszcza paryska, 
zachowuje się dość obojętnie wobee walk, roz- 
grywsjących się na arenie parlamentarnej. — 
Spieszy ona do gymacha Izby deputowanych 
zwykle tylko w takich razach, gdy zanosi się 
tam na ważne akty, wypadki lab starcia. Po- 
nieważ zaś pariament paryski — zwłaszcza po 
ogłoszeniu trzeciej republiki — bardzo często 
bywał widownie, scon niezwykle efektownych. 
posiedzeń, pełnych dramatycznego nastroju i na- 
pięcia, pretansye publiczności do tego rodzaju 
widowisk stały się bardzo wygórowanemi. Aby 
zapełnić galerye — na to potrzeba tam dziś 
jaż nadzwyczajnych zdarzeń, oznaczających po- 
niekąd nowy zwrot lub etap w polityce pań- 
stwa. 

Do takich wielkich posiedzeń francuskiej Izby 
deputowanych należało bezsprzecznie posiedze- 
nie poniedziałkowe. Izba zebrała się niemal w 
kompiecie, galerye ledwie pomieścić mogły ci- 
snąca Bię zewsząd publiczność. — Tym razem 
atoli zainteresowanie publiczności dotyczyło nie 
tyle faktu, który rozegrać się miał na posie- 
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dości, jaki stwarza sztuka, a w gorączce zape- 
wnienis sobie dostatniego bytu, wzięła za dogmat 
życia... zdawkową monetę. 

William Morris ma na nustąch szczery 
okrzyk bólu, kiedy w swym edczycie, wygło- 
szouym do garncarzy, «powiada się im ze swych 
obserwacyj, poczynionych nad tłamem ulicznym: 

„Wściekły gniew mnie ogarnia — żali się — 
gdy myślę o tem, że tylko swemu pochodzeniu 
i bogactwu zawdzięczam to, iż znajduję wię 
z tej strony okna w otoczeniu pięknych ksią- 
zek i miłych dzieł sztuki, a nie z tamtej stro- 
ny na pustej ulicy, w szynkach pełnych wy- 
ziewn wódki i w mieszkaniach nędznych i po- 
nurych*. 

Tylko zaszczepienie jak najszersze nmiłowa- 
nia piękna, tylko wychowanie tych tłumów 
wśród blasków, płynących od cudów aztnki, 
może rozbudzić w nich godność człowieczą, dać 
im zadowolenie i wyrwać ich z rozpaczliwego 
gwałtu, bruda i poniżenia. 

W imię tego zaklęcia żąda od swoich słu- 
chaczy, aby nie byli tylko rzemieślnikami, któ- 
rzy lepią garnki, lecz aby byli w tem, co ro- 
bią, artystami, aby ukochali materyał i te 
kształty, nad któremi pracują, bo w najbardziej 
prosty materyał i w najbardziej skromne for- 
my można zakiąć promień dnszy. Ukochanie 
pracy, nie jako mechanicznej konieczności, ce- 
lem zarobku, ale jako konieczności wypowiada- 
nia się i ujawnienia śpiącej w każdym czło- 
wieku tęsknoty do szlachetnych uczuć — bę: 
dzia odrodzeniem cywilizacyi. 

Jle tu refleksów Ruskina! lecz jak zarazem 
powabnie zostały rozwinięte myśli mistrza-teo- 
retyka. 

Daszu współczesnego człowiwka, to więzienie 
sztuki — możnaby powiedzieć, snując dalszy 
ciąg rozmyślań Williama Morrisa. Z tego wię- 
zienia wyprowadzić na słońce i powietrze odu- 
rzoną Westalkę piękna, nauczyć ją kochać się 
w liniach, barwach, w szlachetnych cieniach i 
biaskach, przyzwyczaić ją do radości z życia i 
piękna, jakie w niem tkwi — tak czynić, a 
wówczas zamiast newrozy i upodlenia słoneczny 
spokój wkradnie się w serca tłumów. 
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Ale nietylko z tego więzienia trzeba wypro- 
wadzić piękno — trzebaby je również wypro- 
wadzić, idąc za głosem Sizerannea, z muzeów 
i galeryj. 

Zakochany w idei, która chciałaby widzieć 
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dzeniu, ile osoby, która w nim główną ode- 
grać miała rolą. Osobą tą hył Clemenceau. 
Po raz pierwszy bowiem w długiej jego karye- 
rze politycznej przypadła mu w udziale taka 
rola. Polityk, który dotychczas uchodził za naj- 
grożniejszego pogromcą traneuskich rządów i 
pabinetów, za niszczyciela bioków większości 
rządowych, sam teraz przedstawić się miał ja- 
ko prezydent gabinetu, jako szef rządu; mąż 
stanu, któremu przed laty Deorouldde zarzncił 
nie bez pewnej słuszności, że jest duchem zni- 
szezenia — taraa zapragzą! pokazać ojczyźnie 
swej i światu, że umie ksć także duchem twór- 
czym. I wobec tego dzisić sią nie można, że 
ukazanie się jego w takif; roli ogólne wywo- 
łało zainteresowanie. Krążą przecież wieści, 29 
i upadek i rozbicie się poprzedniego gabinetu, 
w którym on już zasiada;- jako minister, ró- 
waież głównie jego było dziełem. 

Przebieg i rezultat poniedziałkowego posie- 
dzenia usprawiedliwiały też w pałnej mierze to 
ogólne zaciekawienie, były w całem tego słowa 
znaczeniu niezwykłemi. Pogromca wielu gabine- 
tów wystąpił z programem politycznym tak ob- 
fityim, na jaki nie zdobył się może jeszcze 
żaden z jego przeciwników na stanowisku pre- 
miera. On sam zaznaczył przy końcu progra- 
mowego swego oświadczenia, że zakreślił sobie 
bardzo wielkie pole działania, może nawet za 
wielkie, jak dla gabinetu, który nie wie, jak 
dłago pozostanie n steru rzadu? Ro czego w tym 
programie nie ma? Jest zapowiedź ostatecznego, 
silnego, wiadomego celu p"zeprowadzenia roz- 
działa państwa i kościoła, Jeet zapowiedź dal- 
szych reform administracyjnych w dacha libe- 
rałnym, są projekty reform socyalnych, nie bra- 
kaje nawet reformy podatkowej i to bardzo 
śmiałej, obejmującej bowiem projekt zaprowa- 
dzenia podatku osobisto-iochodowego, przeciwko 
któremu ogół francuski dotychczas stale prote- 
stował. Nawet dla zagranicy znalazła się w tym 
programie pewna niespodzianka. Podczas bo- 
wiem gdy z wielu stron podejrzywano nowego 
premiera o dążności wojownicze, on nie szczę- 
dził zapównieńi pokojowych. 

A Izba? Izba przyjęła program nowego ga- 
binetu w sposób również dotychczas prawie nie- 
bywały, przynajmniej nie w takich rozmiarach. 
Podczas bowiem, gdy dawniej po tego rodzaju 
oświadczeniach zasypywano niemal nowy gabi- 
net najrozmaitszemi inierneiacyami, tym razem 
pojawiła się tytko jedga skroniań inierpeiacyj- 
ka, — a Izba, bez dyskasyi nad pro- 
gramem, — nchwaliia większością 
przeszło */, głosów natychmiast vo- 
tum zaufania dla nowego gabinetu. 

Clemenceau odniósł więc zaraz na wstępie 
walne zwycięstwo, które wywołało ogólne 
zdumienie. Takiego efektn pierwszego zaraz wy- 
stępu nowego premiera nikt się mie spodziewał. 
Prasa roamaicie to tłomaczy. Niektóre dzienni- 
ki usiłnją to uzasadnić okolicznością, iż obecna 
Izba jest przecież dziełem dzisiejszego premiera, 
on bowiem jako minister spraw wewnętrznych 
przeprowadził wybory i sam sobie stworzył 
większość, na której się dziś opiera. Inne wi- 


ki — Sizeranne rzucił wielki kamień na kul- 
turę. Uniesiony prawdą, jaką chciał wypowie- 
dzieć, uogólnił ją, stwierdzając tem samem pa- 
radoks. 

Muzea dzisiejsze, jego zdaniem, to lochy dla 
dzieł satnki. Ludakość tak fałszywie pojmuje 
piękno i tak je mało kocha, że gotowa ograbić 
wszystkie zakątki ziemi z tego, co duch Indzki 
stwarza i co zostało po przeszłości, a więc po- 
sągi, obrazy, przedmioty codziennego użytku 
przodków, ich stroje i klejnoty, stare foliały i 
nagrobki, a gdyby można, to całe baszty i zam- 
ki.. przynajmniej w ich miniatnrze — i zam- 
knąć to wszystko w muzeach. 

„Słońca co wieczór zachodzi poza miasta 
mniej piękne, niż te, które widziało, wscho- 
dząc* — woła zgorzkniałym tonem. z 
„Dia użyteczności wolność, natomiast więzie- 
nia dla sztnki świat dzisiejszy stworzył“ — 
mówi na innem: miejscu. 
Zwyrodnienie naszej kultury óoszło do tego, że 
niszczymy piękno nietylko stworzone ręką ludz- 
ką, lecz także stworzone przez przyrodę. Wszak 
na Małym św. Bernardzie znajduje się nawet 
„Ogród-muzeum*, „Chanonasia*, gdzie rzadkie 
gatunki kwiatów alpejskich hoduje się, aby je 
uchronić od zupełnej zagłady. 

Wszędzie wandalizm. Czy w „British Mu- 
senm”, czy w paryskiem „Louvre“, czy w sali 
rzeźb w Luksemburgu. Bo czemże są, jeśli nie 
trupiarnią, te lasy rzeźb, porwanych starożytnej 
Grecyi, cezaryańakiemn Rzymowi i grobowcom 
egipskim? W tem miejsca i w tym okrzyku 


dzą w tem uznanie dia zasłag p. Clemencean, 
dla rozumnej energii, z jaką przed kiiku mia- 
siącami pokonał zręcznie przez wrogów repū- 
bliki zainicyowaną kampanię antirządową; inne 
znów, więcej sceptycznie neposobione, uważają 
zwycięstwo gabinetu jedynia za wynik okolicz- 
ności, ż8 niektóre stronnictwa nie chciały się 
zaraz na wstępie angażować w tym lub owym 
kierunkn wobec stojącej obecnie na ezale rzą- 
dn tak wybitnej osobistości. Na jedno atoli go- 
dzą się wszystkie niema] republikańskie dzien- 
niki, a mianowicie, że przebieg poniedziatkowe- 
go posiedzenia jest nowem zwycięstwem 
idei republikańskiej, nowym dowodem, 
jak silna jest ona dzisiaj we Fran- 
cyl. 
Dziś we francuskiej Izbie depntowanych znów 
rozpoczęła się walka — i to przedewszystkiem 
o przeprowadzenia astawy o rozłąCze- 
nia państwa i kościoła, Radykalna lewica n- 
chwaliła jednomyślnie żądać zupełnego przepro- 
wadzenia ustawy separacyjnej, szczególnie co 
do zabrania dóbr kościelnych z dnia 11 grad- 
nia 1906 roku, a nie dopiero 11 grudnia 1907 
roku. To stanowisko grupy lewicy wywołuje 
rozmaite komentarze. Niektórzy widzą w tem 
manewr, zwrócony przeciw rządowi. 

Podczas dalszych obrad nad interpelacyami 
w sprawie ustawy separacyjnej dep. Grous- 
sean zarzucił Izbie i rządowi, że chcą obra- 
bować Kościół. Katolicy nie są poddanymi 
żadnego zagrauicznege mocarstwa, gdyż papież 
ani nie jest obcokrajowcem, ani nie podlega ża- 
dnej obcekrajowej potędze. 

Minister oświaty Briand zabierał również 
głos w tej kwestył Gdy wśród oklasków lewi- 
cy mówił o potędze papieża wobec zagranicy, 
powstała wielka wrzawa. 

Dep. Gronssean domagał się dla Kościoła pra- 
wa zgromadzeń oraz rewizyi ustawy separacyj- 
nej, podnosząc, że jedynym środkiem nspokoje- 
nia umysłów jest porozumienie między rządem 
i papieżem. 

Dziś donoszą że Clemeneean zamierza przed- 
łożyć Radzie ministrów projekt ustawy, według 
którego przy wyborach do ciał astawodawczych 
ma być wprowadzone skrutyninm wedłag list, 
a nie jak dotąd wedlug okręgów, dalej aby 
wybierano do Izb na sześć lat, lecz by co dwa 
lata jedna trzecia część posłów była na nowo 
wybieraną. - pam 


Z prasy rosyjskiej. 
(Kamaryla dworska wobeo wyborów. — Zjasd osłópków 
„Grupy pracy". — Oficyalny komunikat o liczbie wy- 

gnańców politycznych. — Pogłoski o Wittem.) 

W sferach dworskich postanowiono — jak 
donosi „Oko* — aby wybory odbyły się na- 
tychmiast po 15 grudnia (st. st.) a w każdym 
razie przed świętami Bożego Narodzenia. Stery 
te, wedle dalszych relacyj wspomnianego dzien- 
nika, są przekonane, że zwyciężą w kampanii 
wyborczej stronnictwa reakcyjne i umiarkowane. 
Przekonanie to opiera się na fakcie, że nieda- 


wno odbyte wybory do ziemstw gabermialnych 
w znacznej większości wypadków przyniosły 
zwycięstwo reakcyonistom. Dumie, o ile ukształ- 
tuje się ona po myśli kamarylli, będzie przede- 
wszystkiem przedłożony projekt — nowej za- 
granicznej pożyczki, potrzebnej na od- 
budowanie floty i pokrycie dawnych deficytów. 

W celu poparcia umiarkowanych i reakcyj- 
nych stronnictw podczas wyborów, generał-gu- 
bernatorowie otrzymają specyalne instrukcye, 
aby wazystkiemi sposobami trzymali zdala od 
urny wyborczej konstytucyjnych demokratów 
i — „innych rewolucyonistów*. Nadto wybory, 
o ile to tylko będzie możliwem, powinny odbyć 
sią w całej Rosyi równocześnie. Srodek ten za- 
pobiegnie koncentracyi sił opozycyjnych w naj- 
bardziej zagrożonych punktach, a spowoduje 
natomiast wielkie tych sił rozprószenie. 

W związku za zbiiżającemi się wyborami, ga- 
binet Stołypina opracowuje pospiesznie nową 
nstawę o zgromadzeniach, którą ma wprowadzić 
w życie na podstawie $ 87 ustawy zasadniczej. 
Charakter i tendencya nowej tej ustawy są ja- 
sne, Przedewszystkiem omawia ona rolę komi- 
serzy rządowych, t. zw. „cenzorów“ na 
madzeniach publicznych. Ustawa ta zabezpiecza 
im bardzo rozległe pełnomocnictwa, Nie brak 
także bardzo poważpych intencyj, aby stany 
wzmocnionej ochrony i wojenny utrzymać jak 
najdłużej, a w każdym razie przez czas wybo- 
rów. 

— W tych dniach skończył się zjazd człon- 
ków t. zw. „Grupy pracy* t.j. stronnictwa 
agrarnych socyalistów, które jak wiadomo, u- 
tworzyło się dopiero w łonie poprzedniej Dumy 
i odegrało w niej, dzięki licznemo zastępowi 
włościańskich posłów, rolę ważną, niema! decy- 
dającą o losach Damy. 

Na zjeździe okazało się, ża aczkolwiek szan- 
se stronnictwa na dalszy jego rozwój bynaj- 
mniej nie zmalały, to jednak obecnie znajduje 
się ono w stanie opłakanym. Dość powiedzieć, 
że z pomiędzy należących do niego byłych po- 
słów do Damy, 12 znajduje się obecnie w wię- 
zieniach lub na wygnaniu, 19 jest zmoszonych 
ukrywać wię przed pościgiem policyi, dwóch 
uznało za konieczne wyjechać za granicę, a je- 
den wreszcie przebywa w domn obłąkanych, 
prześladowany manią strachu przed reprezyą 
TZĄdOWĄ... | 

Wszyscy uczestnicy zjazdu zgodzili się na to, 
że włościanie, których nastrój z dniem każdym 
staje się corsz wyraźniej opozycyjnym, zaczy- 
nają już jasno rozumieć, że bez „woli“ nie 
zdobędą „ziemi“, t. j. że najpierw muszą razem 
z innemi warstwami robotniczemi waiczyć o 
gwarancye konstytucyjne, a dopiero osiągnąw- 
szy je, dążyć do pomyślnego dla siebie rozwią- 
zania kwestyi agrarnej. Dalej „stwierdzono, że 

upa pracy może liczyć na prozelityzm nietyl- 

o po wsiach, dzięki komnunistycznema niemal 
swema programowi agrarnemu, ale także po 
miastach, gdzie szczególniej niższe warstwy 
knpieckiego stanu okazują dnżą wrażliwość na 
jej hasła. ` 

Co do programu, to postanowiono odłożyć je- 


całą ziemię ustrojoną w królewski płaszcz sztu- |to, że Indzkość nie zamyka dzieł sztuki w mu- 


zeach, aby pozbyć się piękna, lecz że, skoro ją 
dziś nie stać na rozsianie piękna dokoła i wazę- 
dzie, wznosi przynajmniej temu pięknu kościoły 
(mazea), gdzie lubi modlić się i dumać, choć jej 
za ciasno. To błąd psychologa, iż miłość zape- 
wne nie bez winy poczytał za fałsz. 

Ale wszystko inne, co mówi, jest piękne i 
głębokie. Ze sztuki uczynić wspólniczkę przy- 
rody, dać jej żyć dla celu, dla którego ją stwo- 
rzono, umieszczać ją wszędzie, w każdym szcze- 
gółe, przyswoić ją jako codzienną towarzyszkę 
człowieka — to bezsprzecznie zadanie chwale- 
bne kultary. à 

„Nie ulega wątpiiwości — powiada Sizeran- 
ne — że im mniej jakieś dzieło sztuki wysta- 
wione będzie na wpływy słońca, korzn, wiatru 
i oglądania, tem dłażej też trwać będzie. Lecz 
trwać będzie, nie czyniąc zadość swemu prze- 
znaczenin. A przeznaczeniem jego jest żyć na- 
szem życiem i umrzeć, jeśli tego trzeba, naszą 
śmiercią*. 

. 


. * 


A więc zastąpić ma sztuka z piedestału. na 
który wyniósł ją renesans, ma przestać odgra- 
dzać się murem niedostępności przed oczami 
tłamów i żyć w chmurach wyłączności. Od jej 
dzieł nowinny padać blaski wszędzie i jak naj- 
szerzej, winny równie jaśnieć w parkach krezn- 
sów, jak. rozpraszać swym czarem smutki i go- 
rycz w ubogiej lepiance, mają stać się drngą 
przyrodą, na której łonie wszyscy czuć się win: 


zwycięża nas esteta. Musimy ma przyznać słu-|niśmy dziećmi jednej matki... 


szność. Nie zdumienie i podziw ogarnia nag, 
kiedy stajemy przed „Elgin marbles“ w „Bri- 
tish Musenm*, iecz zdziwienie, że te wszystkie 
rzeżby takie zimne, sztywne i prawie nielogi- 
czne. Chciałoby się powiedzieć, że to nie tłam 
cuduych rzeźb, ale tłam pięknych niewolników, 
wystawionych na sprzedaż, jak gdzieś jeszcze 


Aby zaś tak było, musi piętno sztnki być 
wyciśnięte na wszystkiem, co wyjdzie z pod 
ręki ludzkiej i nie tylko na tem, eo ma służyć 
idealnym rzeczom, ale równie na tem, co ma 
ałnżyć codziennym potrzebom — musi umrzeć 
pełne piołunu i bezmyślności rzemiosło, a try- 
umfować winna sztuka stosowana. Jej to zada- 


na targowiska w Afryce. Zabrano im błękit |niem wielkiem i nieogarnionem niemal dla na- 


nieba, załamanie słonecznego Światła, głębokie 
kontrasty cieniów i blasków — zabrano im 
życie. 

Sizeranne-63teia zwycięża, — ale Bizeranne- 
zwycięzca zapomina, że z wrażenia, choćby naj- 
bardziej ałusznego, nie można kuć oskarżenia. 
Prawda, że gorączka tworzenia muzeów zbyt 
wieika panuje współcześnie, prawda, że ogra- 
bianie starodawnych pomników budownictwa 


szego oka — jest upowszechnienie idealnych 
dążeń sztnki i rozbudzenie w każdym pracow- 
nikn artystycznych dążeń w miarę jego sil i 
talentu. 

Stać się to może — jak żąda tego Jan Rée — 
w ten sposób, że każdy produkt fabryczny 
będzie nosił na sobie wyrażne piętno me- 
chanicznego wykonania, każdy zaś twór 
ręki ludzkiej stanie się w ręku rzemieśl- 


jast wandalizmem, ale prawdą jest również ilnika czemś więcej niż martwem narzędziem a- 


żytaczności, bo przedewszystkiem stanie się Wy- 
razem piękna. | 

Ta jest różnica między sztuką stosowaną a 
rzemiosłem nieuaziachetnionem, że to ostatnie 
spełnia swój mechaniczny obowiązek jak pro- 
dukt fabryczny i nic więcej ponad to, z two 
rów zaś sztuki stosowanej odnosimy wrażenie, 
że służą nam chętnie, z radością, są przyja- 
ciółmi, nie zaś bezmyślnymi niewolnikami. 

„Rzemieślnik nadaje przedmiotowi jego real- 
ny charakter — artysta zaś idealne piętno' 
Środkiem do tego są: usziachetnienie materyała 
i zdobnictwo ornamentalne*. 

I tu właśnie Jan Rée daje doniosłą przestro- 
gę, która oby stała się przykazaniem naszych 
szkół sztuki stosowanej i naszych artystów. 

Powiada trafnie, że „ze świątyń, pałaców i 
kościołów zapożyczamy słnpów i innych części 
składowych i przenosimy je na zwykłe 
domy mieszczańskie lub na prozaicz- 
ne domy towarowe”. Ale nie tylkoto. Ar- 
tyści mieszają nieraz właściwości materyałów 
i to, co da się wydobyć w żelazie, chcą wydo- 
być w drzewie — to, co da się wycisnąć w 
skórze, pragną narzucić glinie i tak bez koń- 
ca, a tem samem przeistaczają zasadę sztuki 
stosowanej, która polega na tem, aby podnieść 
blask i właściwość każdego materyału i zdol- 
ność jege znżytkowania i uszlachetnić go cdpo- 
wiedniem zdobnietwem. 

„Artyści, dostarczający wzorów dla sztnki 
stosowanej, winni tak, jak rzemiesinicy, dzie- 
lié się wedle materyałów — powiada sinsz- 
nie Jan Ró6. — Gdyby każdy z nich ograni- 
czał się do jednej przynajmniej grapy, srogie 
przewinienia przeciw materyałowi 
byłyby z pewnością rzadsze. 


Ld 
. 


Uduckowiony materyał, stający się przedmio- 
tem pracy rąk ludzkich, będzie nietylko rado- 
ścią rzemieślnika, który go wykona, i artysty, 
który przygotowuje wzory, ale będzie podnosił 
estetyczną wrażliwość mas i zbliży je prędzej, 
niż eo innego do szczęścia, jakie płynie z ob- 
cowania z działami wyższych, jaż czysto idea!- 
nych uniesień ducha ludzkiego — oto wspólna 
nić, którs łączy trzy omówione odczyty. 


Dr Tadeusz Koncsyński. 


go szczegółowe opracowanie na później, a jako 
dyrektywę utrzymać tylko opracowane jeszcze 
podczas obrad Damy postułaty agrarny i inne. 
Zdaniem zjazdu bowiem ustalony program zmniej- 
szyłby siastyczność partyi, jej zdolność przy- 
stosowania się do zmiennych wieln warunków 
i ograniczyłby prozelityzm. W kampanii wybor- 
czej zjazd postanowił wstrzymywać się od wszel- 
kich sojuszów z innemi stronnictwami lewicy, 
przynajmniej w pierwszem stadyum wyborów, 
a to w celu zoryentowania się o rozkładzie sił 
stronnictw poszczególnych. Dopiero na podsta- 
wie uzyskanych oryentacyj stronnictwo wej- 
dzie w sojnsz z pokrewnemi sobie [rakcyami. 

Z powodu doniesienia „Strany“, jakoby li- 
czba znajdujących się obecnie na Syberyi i w 
guberniach północnej Rosyi wygnańców polity- 
cznych wynosiła przeszło 35.000 indzi, prasa 
rosyjska otrzymała oficyalny komunikat mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, z którego oka- 
zuje się, że do dnia 4 października b. r. w kra- 
ju jakuckim było zesłańców 1654, w gubernii 
jenisejskiej 207, w narymskim krajn gubernii 
tomskiej 852, w gubernii tobolskiej 800, w gu- 
bernii archangielskiej 982, w gubernii woło- 
godzkiej 1070, w gubernii ołonieckiej 356, a 
w gubernii astrachańskiej 52. Tak więc wszy- 
stkich wygnańców politycznych było do 4 pa- 
ździernika 2015. Z tej liczby przeszło 600 wy- 
słano na skutek rozporządzeń tymczasowych 
generał-gubernatorów, a około 1400 na podsta- 
wie postanowień specyalnej komisyi, ustanowio- 
nej przy boku ministra spraw wewnętranych. 
Pod względem stopniowania kary wygnania 
rząd trzyma się następującego systemu: do 
wschodniej Syberyi wysyła się wyłącznie ży- 
wioły najniebezpieczniejsze, a wianowicie anar- 
chistów, uczestników zabójstw politycznych, wy- 
rabiających i przechowujących materyały wy- 
bachowe, członków wojskowo-rewolucyjnych or- 
ganizacyj, agitatorów wojskowych i wogóle 
wszystkich tych którzy dążą do wywołania 
zbrojnego powstania. Do gubernij anropejskich, 
a specyalnie do wołogodzkiej i ołoniackiej, wy- 
gyła się włościan, którzy byli przywódcami w 
rozrachach agrarnych. Wogóle z pośród wy- 
gnańców, wysłanych do gubernij północno-eu- 
ropejskich, jednę trzecią stanowią ludzie, wy- 
słani z miejsc swojego zamieszkania tylko na 
czas trwania w nich stanów wojennego lub o- 
chronnego. 

Wypadki ucieczki wygnańców z miejsc po- 
bytu są istotnie częste, sle znowu nie tak li- 
czne, jak utrzymują niektóre dzienniki. „Oko* 
np. doniosło, że z gabernii wołogodzkiej ucie- 
kło 1500 wygnańców, gdy tymczasem zbiegło 
ich tylko 198. „Waranki życia w tych odle- 
głych guberniach — czytamy w sireszczonym 
komunikacie — są istotnie ciężkie, ale rząd nie 
rozporządza innemi miejscowościami, odpowie- 
dniemi do osiedlania w nich szkodliwych czyn- 
ników społecznych“. 

— Przed tygodniem pojawiła się w dzienni- 
kach rosyjskich wiadomość, że na rozkaz cara 
zarząd kolei wysłał do Wiarzbołowa na granicę 
pruską wagon salonowy, w którym Witte miał 
przybyć do Petersburga. Z wiadomości tej, któ- 
ra w dodatku okazała się fałszywą, nie zanie- 
dbano wysnuć daleko idących wniosków poli- 
tycznych, a przedewszystkiem, że Witte powra- 
Ja na stanowisko prezydenta gabinetu. I dzi- 
waa rzecz, ta ostatnia wiadomość, zrodzona 
z fałszywej pogłoski, utrzymuje się uparcie w 
prasie rosyjskiejj a za nią w zagranicznej. 
. Ostatnim dzienniziem, który w sprawie powrotu 
Wittego do władzy przyniósł bardzo ciekawe 
rewelacye, jest „Oko“. Na podstawie informa- 
cyj, zaczerpiętych w wyższych sferach biuro- 
kratycznych, pisza ono, że Witte ma w tych 
sferach wielu oddanych sobie przyjaciół, którzy 
uważają go za jedynego człowieka wśród wyż- 
szych dygnitarzy rosyjskich, który będąc z prze- 
konania konstytucyonałistą, posiadając odpo- 
wiednią wiedzę i ogromny talent polityczny, 
mógłby urzeczywistnić te zasady, które ogło- 
szono jako podstawowe w manifeście konsty- 
tucyjnym z 30 października 1905 r. 

Wedle świadectwa swoich biurokratycznych 
przyjaciół, Witte jeszcze w r. 1904 przepowia- 
dał, że Rosya zbliża się do rewolucyi i że kon- 
stytucyjna forma rządu stała się dla niej hi- 
storyczną koniecznością. Przekonany, że jeszcze 
wypadnie mu być twórcą konatytncyi rosyj- 
skiej, poświęcił Witte całe lato r. 1904 stu- 
dyom nad historyą konstytucyj w rozmaitych 
państwach europejskich i zapoznał się z tą 
sprawą bardzo gruntownie. On też, stanąwszy 
na czele rady ministrów, rozpoczął powoli czy- 
nić przygotowania do uadania konstytucył, aż 
wreszcie w znanych okolicznościach przekonał 
cara o konieczności wydania manifestu konsty- 
tncyjnego, który sam zredagował i który pra- 
gnął szczerze wprowadzić w życie. Te też świa- 
domość bezsilności wobec kamaryli urządzają- 
cej pogromy za jego plecami, doprowadzała go 
do wściekiości. Kiedy zaś dowiedział się o tem, 
że prokłamacye czarnych sotni drukowano w lo- 
kain departamentu policyi, zirytował się tak, 
że dostał ataku astmy nerwowej. Witte mógłby 
być prezydentem gabinetu tylko parlamentarne- 
go. Damy nie rozwiązałby on w żadnym razie, 
nawet gdyby popadł z nią w niedający sią zła- 
godzić konflikt. Dlatego też powołanie Wittego 
do steru, aczkolwiek najznpełniej możliwe. a 
nawet w pewnych warunkach konieczne, zale- 
żeś będzie od tego, jakie stanowisko wobec 
Dumy zdecyduje się zająć car. Jeżeli bowiem 
Duma przyszła ma być tak samo ignorowaną, 
jak poprzednia, to rozwiązać ją potrafi równie 
dobrze dzisiejszy gabinet i nowego w tym celu 
tworzyć nie będzie potrzeby. Ale jeżeli dwór i 
dynastya zdecydują się wreszcie stanąć na 
gruncie prawdzie konstytucyjnym, to jedynym 
człowiekiem w Rosyi, który tę konstytncyjność 
mógłby skutecznie i z pożytkiem dla państwa 
wprowadzić w życie, jest niewątpliwie Sergiusz 
Witte. : 8. 


KFA rora bre- 


Kraków, ? listopada. 


najdalej do dnia 20 listopadz b. r. Nauszyciei mia- 
nowaay na powyższą posadę otrzyma urlop od Ra 
dy szkolnej krajowej ma czas połnienła obowiązków 
w Ostrawie Morawskiej x wilczeniem at słażby, 
oraz pięcioleci. 

Koncert Aleksandra Bandrowskiego, zapowie- 
dziany na dzisń 12 listopada, zainteresował szero- 
kie koła naszego miasta. Będzie om jedynym wy- 
stępom jego w tym roku w Krakowie, gdyż wkrót: 
ce po koscercie zmuszony jest p. Bandrowski wy- 
jechać aa pobyt gościnay do Lwowa, gdzie tegoro- 
czny sesom, pełen nowości operowych, rozpocznie 
27 b. m. Tannbhinserem. Wśród nowości wystawio- 
ną będzie | „Starz baśń" Władysława Żelsńskiego, 
któregu wraz z współpracownikiem tego dzieła koa- 
certaniem będziemy podziwiać w poniedsiałek. Trze- 
ci współdziałacz tego konoerta p. Antonio Ribsra, 
który już drugi rok x rzędu dzierży sz chlubą ba- 
tutę dyrygenta w operze lwowskiej, da się poznać 
po raz pierwszy w Krakowie i to jako Interpreta: 
tor dzieł Wagnera, urozmalcając ten interesujący 
koncert dwoma prześlicznymi wyjątkami z Trysta- 
aa | Izoldy, a miznowicie Preładem i końcowym 
astępem zwanym „Smiercią Izoldy“. 

Odznaczenie krakowskiego przemysiu. Na wy- 
stawie powazechnej w Medyolanie otrzymał krakow- 
ski zakład witrażów pp. Tucha i Ekielskiego — 
dyplom honorowy. 

Z teatru ludowego. Próby s „Myszy bez kota* 
są już na ukończeniu. Role główne odegrają pp. 
Parwiński, Frączkowski, Boroński, Modzelewski, Ka- 
lisowski, Sznage, Poraj i inni. „Myszy bez kota“ 
wą znakomitą krotochwilą, osnutą ma tle stosunków 
dworn wiejskiego podszas nieobecności właściciela. 
Sztuka ta posiada wiele humoru i scen komicznych, 
wzbudsających śmiech posłów najebejętniejszych. — 
Sądzić należy, że utrzyma się dłaższy szas W re- 
pertuarze teatru ludowego. 

Pierwszy zjazd delegatów Spółek rolniczych. 
Dsiś o godzinie 9 rano rozpoczął się w sali Mu- 
zeum rechniczno-przemysłowego przy placu Franci- 
szkańskim pierwszy zjazd delegatów Spółek rolni- 
tzych s zachodniej Galicyl, zostających pod patro- 
natem Wydziału krajowego. W zjeździe uczestniczy 
przeszło 300 delegatów, w czsm największą liczbę 
stanowią włościanie duchowieństwo; przybyła tak- 
że ma zjazd i część inteligencyi. Prócz delegatów, 
biorą udział w obradach zjazdu reprezentanci po- 
krewnych instytacyj, a mianowicie: dr Stanisław 
Grabski i dyrektor Adamski z Towarzystwa Kółek 
rolaiosych, dr Różyski s Banku krajowego i dr 
Ernest Adam ze Związkn stowarzyszeń gospodar- 
czych i zarobkowych. Obrady zjazdu sagai? dyrek- 
tor krajowego biura patronatu dla spółek rolniczych 
i oasczędności dr Stefezyk, wskazując na cel 
dzisiejszego zebrania I roawój spółek spożywczych. 
Dziś jest ich w kraju 580, a obejmują 2.300 gmin, 
mają 17 milionów koron wkładek , 650.000 koron 
funduszów rezerwowych, a 800.000 koroa udziałów, 
Obrót roczny wynesi 40,000.000 korca. 

Zebraniu przewodniczył z urzędn dr Stefcnyk; 
zgromadzeni dalegaci wybrali drugim przewodni- 
osącym ka. dra Adama Kopycińskiego. Na sekre- 
tarsy powołani zostali lustrator Lubowidzki Í pret. 
Szafrański. — Zebranych delegatów powitali dr 
Grabski I dr Adam, życząc powodzenia w tak wa- 
Żnej dla kraju I ludu pracy. —- Pierwszy referat 
wypowiedział dr Henryk Sawczyński o pożycz- 
kach ma kopno gruntu. 

Ostrzeżenie dla wychodźców. Namiestnictwa 
galicyjskie wydało okólnik do starostów, dyrekiorów 
policyi, prezydentów miast Krakowa i Lwowa, w ja- 
skrawem Świetle przedstawiający dalałałność vle- 
których agentów wychodźczych. Okólnik tes wyka- 
sujo ujemne strony wychodźtwa sezonowego do po- 
ładniowej Szwecyi t wader przykre warunki, w ja- 
kich znajdują się tam wychodźcy galicyjscy, a aa- 
stępnie wyświetla postępowanie agestów, werbają- 
cych wychodźców w tamte strony. — Jak okólwik 
stwierdza, w jednej s fabryk szwedzkich dwaj do- 
zoroy fabryczni, bracia Lelb i Abraham Versthndi- 
gowis, wyzyskają w miecny sposób robotników ga- 
licyjskich. Przy werbowania robotników ma być tym 
dwom dozorcom pomocnym brat Lelby Versidndiga, 
Leisor Verstśndig, mieszkzjący w Bautser w Sak: 
sonli, tudzież rozmaici agenci w Galicyi, a między 
tymi rzekomo niejaki Adolf Femsinger, Tomasz 
Schester I N. N. Goldmann w Rzeszowie. Namiest- 
„mistwo przestrzega robotników galicyjskich przed 
prsyjuowaalem pracy w Szwecył — a uwłaszsna 
w Ifoe I Bromólia, tudaież przed działalnością wy- 
mienionych agentów. 

Niedoszła samobójozyni. Wczoraj około godzi- 
ny 7 wieczorem zauważono w pobliżu placn Groble, 
łn do Wisły rzuciła sią jakaś kobieta. Natychmiast 
raucił cię na ratunek przypadkowa tam obecny ry- 
bak, p. Wincenty Czekaj, który po krótkiej chwili 
zdołał desperatkę, znajdującą się już pod wodą, 
uchwycić i aa brzeg wyciągnąć. Zastosowano środ- 
ki ratunkowe, a po przyprowadzenin jej do przy- 
tomności odstawiono niedoszłą aamobójczymię do u- 
rzędu pełlcyjnege. Jak się okazało, desperatka ma- 
zywa się Berta Stauder, liczy iat 57, jest Żoną 
biacharza. pochodzi z Oedsenburga na Węgrzech, 
przynależna sań jest do Niepołomio. — Standerowa 
cierpi już od dłuższego ezasu aa obłąkanie | pra- 
wdopodobnie pod wpływem obłędu rsaciła się w nur- 
ty rzeki, 

Usiłowane morderstwo. W nocy = soboty na 
niedzielę okqło gods. 2 usłyszeli przechodzący dro- 
gą od piant podgórskich ku Ludw:nowi dwaj męż- 
czyźni, mianowicie Wojciech Jelonek i Jędrzej Zię- 
ba, stłumione jęki, dochodzące ich od stromy pól, 
na granicy Judwinowskiej się znajdujących. Przeczn- 
wając jakiś wypadek, rozpoczęli possukiwamia po 
polu i znaleźli młodego mężczyzaę, leżącego na sio- 
mi w kałoży krwi, strasznie porznionego., O wy- 
padka zawiadomioao natychmiast podgórską ekspo- 
syturę pollcyj, która skonstatowała, że ofiara mie- 
wykrytego jeszcze zbrodniarza nazywa Jósefi Wo- 
siński, liczy lat 21 i jest robotnikiem murarskim, 
Nieprsytomaemu pierwszej pomocy lezarskiej ndale- 
lil lekarz podgórskiej Kasy chorych, dr Kepler, po- 
czem pogotowie ratunkowe odwiozio go do szpitala 
Bonifratrów. Wosiński ma cały szereg głębokich 
ran kłutych, zadanych nożem w plecy, piersi, ręce 
i twarz; napastnik poszarpał mu nadto ubranie | 
wydarł kleazeń, prawdopodobnie w poszukiwania 
za pieniądzmi. Podgórska okspozytura policy! wdro- 
żyła energiczne Śledztwo sa zbrodniarzem | wpa- 
~> |dła jaż na jego trop. Siedztwo wyjaśni, czy napadu 

Konkurs nauczycielski. Oprócz ogłoszonego joż| dokonano w celach rabunkowych, czy też Wosiń- 
koakursn na dwie posady nauczyciełakie dla szkół | skiego poraniono w bójec. 

w Białej | Ostrawie Morawskiej zarsad główny T. 
Z kraju. 


S. L. ogłasza dalszy konkurs celem obsadzenia je- 

aacze jednej posady nauczyciela w szkole iw. M. 

Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej s egzaminem | Nowe pokrzywdzenie Polaków na Sląsku. 

wydsiałowym z grupy II. s płacą roczną koron | Siąski Wydział krajowy wstrzymał rozdawniotwo 
stypondyów krajowych nezniom seminaryam BauCzy" 
oieiskiego w Qieszynie, aż Sejm rozstrzygnie, czy 


1600, dod tkiam aa mieszkanie koron 160, dodat- 
kiem miejssowym koron 300, łąsznie koron 2060. 


Podania adckawentowane wnosić należy do zarządu gali równoległe polskie będą traktowane na równi 
głównego T. S. L. w Krakowie, Floryańska 15 x zakładom »lemieckia. Sprawę tę powinni pora- 
szyć posłowie polscy sa Sląska, a mianowicie po- 
starać się o cofnięcie tej uchwały, krsywdzącej do- 
tkliwie uczniów polskich paralelek. 


je prawa, postanowili energicznie zaprotestować 
Protestujące zgromadzealie odbyło się w dzia 1 b. 
m. Zagaił je p. Łabądź, przewodniczył p. Strzał- 
kowski, referat wygłosił adw. dr E. Simche. Po 
dłaższej dyskusyi zgrotfsadzenie uchwaliło zaprote- 
stować przeciw uchwalonej na walaem sgromadze- 
aln zmjanie statutu, jako nieformalnej i bezprawnej, 
a zarasem wezwać starostwo, aby mie dopuściło do 
tego, iżby uchwała, przedłażająca rządy obecnego 
sarządu na dalsze trzy lata, weszła w życie. Nad- 
to uchwalono zwrócić się z telegrafissnym prote- 
stem do namiestnictwa i ministerynm. 


jak donosi 
epokojay Cieszyn Rewcx dsiała się we wtorek w ho- 
tela Bobka. Przed siódmą rano usłyszeli goście, n-o 
enjący w tym hotela 4 strzały, s po krótkiej przer- 
wie znowu dwa. 
od sąsiedniego pokoju były zamknięte, więc posłano 
po Śiąszrze. 
1 drzwi wyważono. 
s roztraaskaną głową 1 dziewczynę nieprzytomną, 
która jednak dawała znaki życia. 
dziewczyna otrzymała 2 strzały w piersi a jeden 
w lewe uho, żŻełmlerz zas wymierzył raz w plerś, 
raz w głowę, ale chyblł, ostatnim zaś strzałem ros- 
trzaskał sobie esaszkę. Znalesiono list pożegnalny 
następującej treści: „Umarliśmy razem, chcemy mieć 
także wspólny pogrzeb i lażeć w jednym grobie. 
To nańse ostatnie Życzenie. Podpisano: Józet Je- 
aik kapral — Anna Kobiela“. Trupa zabrali żełnie- 
rze, ranny xaś zabrało pugotowie ratunkowe do 
espitala powszechnego. Dziewczyna poshodzi z Biel- 
ska, była kelzorką w gospodzie 
zdą*, a na braku olerxyńskime znana była z wego- 
łego Życia. 


austryacko węgierski otworzy w tym lab s począt- 
kiem przyszłego roku swoją filię, gdyż wszelkie 
dane przemawiają za tem, że tak gubernator p. 
Biliński | mlaister finansów p. Korytowski prsy- 
rzekii aa powao posłne naszym, że miasto liczyć 
może na pewno i tu w najbliższym czasie na otwar- 
cie filii Banku. Tymszasem dowiadujemy się, Że 
Bank, a włzściwie rząd filią, pierwotnie przezna 
ezoną dia Brodów, otwiera w Zadarze. 


lami s rewolweru Józefa Młockiago, referenta 
wydsiała kontroli dochodów kolei nadwiślańskich. 
Zabójstwa dokonano o godz. 6 wieczorem w chwill, 
gdy wracał do swego mieszkania przy nl. Fabry 
cznej. Zabójcy zbiegli. 
bójstwa pəpełaiono wczczaj kilka innych przawa- 
żale z pobudak zemsty partyjnej. Na Lesznie szabi- 
to kilku strzałami stróża. 
rza żydowskiego zua!exiono zwłoki młodego czło- 
wieka s przestrzeloaą głową. Znalexiony przy nim 
paszport oplewał na nzuwisko Zygmunta Wiśniew 
skiego. Na stacyl Ząbkowice poranlono ciężko strsa- 
łami z dnbeltówki msgazyn'era kolejowego Stani- 
sława Gajewskiego. 


ordynator szpitala Dzleciątka Jesns, 


Stanisława Kłosa sa napad zbrojny w hasarze UÏ- 
richa w Warszawie na rzeźnika Piwnicera i se 
mordowanie jednego z robutników, śsigających ban- 
dytę. Wozoraj w cytadeli wyrok wykonano. 


Jana Bartoszewskicgo val Pazierskiego | Hieroni 
ma Derowskiego, oskarżonych 0 zabójstwo strażnika 
Kaliberdy w Lubartowie. Bartozzewzkiego i Derow- 
skiego skasano na 20 lat ciężkich robót. 


saka Kucharskiego, Aleksandra Ziółkowskiego | Pin- 
kusa Borkowskiego za napady zbrojne. 


na młyn, należący do Towarzystwa kopalnianego 
„Renard* | zrabowało w nim rb. 800 gotowizpy. 


w gronie kilku os5b ntejak! Rogaliński dał strzał 
z rewolweru do swego towarzysza, pisarza sĄdowo- 
go, Stępnia Kala ugodziła go w głowę. Stępień 
zmarł dziś rano w szpitalu Poznańskich. Przyczy- 
ny zajścia nle wyjaśniono. 


tniczych | uchwale zaprzestania morderstw, kroniki 
notują codziennie po kilka wypaćków, — Wczoraj 
wieczorem ma rogu ulicy Tyłnej kilku ludzi wy- 
ciągnęło s wagazu tramwaju elektrycznego robot- 
nika Stanisława Dylewskiego i uprowadziii go nio- 
wiaćomo dokąd. — Dziń rano na ulicy Placowej 


KROWA RBYOURMA, 


Krwawe zajście. We wczorajszym numorze na- 


szego dziennira zamieściliśmy krótką notatkę, że 
w Rudce koło Tarnowa napadło onegdajszej nocy 
kiiku bandytów na przejeżdżającego mężczyznę, 
prawdopodebnis w celach rabunku, skutkiem czego 
napadnięty w ubronie własnej dał kilka strzałów 
z rewolweru, kładąc trupem dwie, a ciężko raniąc 
dwie inae osoby. Jak się dowiadujemy, napadaięty 
nazywa się Tomass Graybser i jest synem dzien- 
nikarza i literata z Warszawy. 


Tarnów, 6 b. m. Zarząd kasy chorych pragnąc 


przedłożyć swój Żywot na dalsze trzy lata, zwołał 
w ubiegłym tygodniu walne zgromadzenie, na które 
delegatów robotniczych woale nie zaproszono. Na 
zgromaśzoniu tem ushwslono zmianę statutu w tym 
kierunkn, iż oxres urzędowania zarządu ma trwać 
w prayszłości 6 lat a nie jak dotychcezae trzy lata. 
Równocześnie uchwalomo przedłużyć obecnemu sa- 
rządow] Żywot ma dalsze trzy lata, co jest właści- 
wie prawniczym nonzensem, a to z tego powoda, 
że uchwalona zmiana statntn nie jest jeszcze przez 
namiestnictwo zatwierdzona, a w rasia satwierdze- 
nia mie może działąć wsiecz i wywierać wpływu 
ma cesas trwania manćatów obecnego xarzĄdU. 


Robotniey dowiedziawszy się o zamacha na swo: 


Dramat miłosny. Nieswykły dramat miłosny — 
„Dziennik Cieszyński — zaslarmował 


Drzwi od korytarza, jak również 


Tymczasem nadszedł komisarz policy! 
Na łóżku zsaleziono Żołalerza 


Okazało się, że 


„Pod białą gwia- 


Brody 6 listopada. Byliśmy już pewni, że Bank 


Łe świata. 
Z Warszawy. 


— Wesoraj wieczorem zabito kilku wystrsa- 


Oprócz tego krwawego za: 


Na placu około cmenta- 


— Wesoraj aresztowany został dr KraśSniewski, 


-—— Så polowy w Warszawie skazał pa śmierć 


— Sąd wojenao okręgowy Sądsił wozorej sprawę 


— W Koatnie powieszono 3 bandytów Franci: 
Z Sosnuwoa dsnoszą: Ośmiu bandytów napadło 


Z Łodzi. 
— Wczoraj w nocy powracający x restauracył 


— Mimo wieści » porozumieniu się partyj robo 


znaleziono zwłoki człowieka s rozbitą czaszką, a 
drugie zwłoki na polu poza fabryką Richtera. Oba 
trupy odwiesioso do truplarni. Przypuszczają, że 
w jednym s nich rozpoznać będzie można Dylew- 
sklego. 

Odparty napad bandytów. „Dziennik Często- 
ohowski* donosi, że w tych dniach w lesie pomię- 
dzy Ząbkowiocami « Prsczowem trzech nzbrojonych 
w sztylety i kijs bandytów napadło na inkasenta 
składu maszyn do szycia Singera, p. R. Rabusie 
zażądali wydania Im pieniędzy, p. R. jednak, wi- 


aząc ludzi, grabiących ściółkę i ufając, że mu przyj- 
dą z pomccą —- odmówił. Kiedy napastnicy choleli 
się rsnelć aa niego, i widząc, iż przyglądający się 
ludzie, mimo nawoływań, nie spleszą mu z pomocą, 


„te przes prokuratoryę pruską za rzekowe przestęp 


żny charakter. Owego dnia po poładnin spadł gwat- 
towny deszcz, 
odbywających ćwiczenia na placu musztry powróciła 
snmowolnie do kossar. Za karę rozkasano mAaryna- 
rsom w hali gimnastycznej odbywać ćwiczenia. — 
Ogólnikowy ten telegram uzupełniają dzienniki an- 
glełskie bliższemi azczegółami. Wedle rolacyi „Eve 
ning Standarda” oficer, który dowodził ćwiezeniami, 
usłyszał ubliżającą uwagę x tylnego Bzeregn wary- 


przybrali tak g*oźną posiawę, że komendant arso 


aaiszczyło urządzenię. Gdy oficerawia chcieli poło: 
żyć kres zaburzeniom, 
się na nich i sraaili kiika olężko. 


ubezwładniły sbratowanyub, odprowadziwsay saa 
cenną ich eząść do więzienia, 


gię dzisiaj rano. Pleman lwowskie prsypisują winę 


doby? rewołwern l kliku strzałami powalił dwóch 

bandytów, trzeci zań zbiegł w głąb lasu. 
Redaktar jednego z poznańskich pism ludowych, 

skazany Da dwa miesiące więzienia, a ścigany nad- 


stwa w kiikunastu inuych wypadkach, główaie z po- 
wodu artykułów w sprawie obeenego strajkn szkol- 
nego, przybył do Krakowa w nadziei, że tu xnaj- 
dzie zajęcie w jakiejkolwisk [natytucyi, dopóki ale 
dowie Blę o wyniku wytoczenych mu procesów. Mo- 
że ofiara gwałtów pruskich uzyska w Krakowie 
punkt oparcia, zapewniający mu skromne utrzy- 
manie mz pewien przecąg csseu. Łaskawe oferty 
prosimy uadzyłać do Radaksyi „Nowej Roformy*. 

Sensacyjny przebleg posłuchania u ministra. 
Z Wiednia donoszą, Że wcsoraj po połudria pod 
przewodniatwem Hóittera, przełożonego cechu rze- 
źaików w Wiednin, ndała slę do mialstra rolni- 
ctwa, hr. Auersperg, deputacya zwiąsku austrya 
ckich rzeźników | wręczyła mu memorya? w sprs- 
wie drożyzny mięsa. Deputacya domagała się o- 
twaroia granicy rosyjskiej I ramuńzkiej dla przy 
wozu bydła rzeźnego, tudsież pexwoelenia na prsy- 
wóz mięsa zagranicznego. Hr. Ansrsporg miał odpo 
wiedzieć, że nje zgodzi się ani Ba otwarcie granic, 
ani na przywóz mięsa zamorskiego. Wedle ralacyi 
niektórych pism wledeńskich przebieg andyencyi 
miał być wprost gwałtowny. Mianowicie członek 
deputacyi, przełożony xwiązkn czeskich rzeźników, 
podobno w sposób mtestosowny wystąpił woben mi- 
nistra, twierdząc, że rzeźnioy w tym wypadku mó- 
wią także w interesie konsnaentów, Na to miał 
odpowiedzieć hr. Auersperg: „A ja mówię w tym 
wypadku tylko z rzeźnikami*. Na to ów osłonek 
deputaoy! miał podrażnionym głosom zawołać: „A 
ja mówię także w interesie agraryuszów.* Hr. 
Auersperg odrzekł, że rzeźnicy podają się równie 
za obrońców konsumentów, jak i agrarynszów, ale 
iateres rzeźników mie jest wcale identyczny z in- 
terosom agraryuszów i konsumentów. „Nie jesteście 
panowie ma zgromadzeniu iuduweom* —  odzxebł 
wreszcie minister 1 odwróciwszy się od deputacyi 
zakończył posłachanie. 

Usiłowane morderstwo rabunkowe. W Berii 
nio stolarz bvz zajęcia, Buzwiskięm Gertner, nadał 
pod swoim adresem 40 fenigów sa pomocą przeka- 
zu, a gdy listenosk przyniósł mu je, wykonał na 
niego zamach, raniąc go ciężko. Listonosz miał 
przy sobie 160 marek. Sprawcę ujęto. 

Bunt w marynarce angielskiej. VW sobotą wie- 
czorem powstał w Poztenaruth w koszarach angiel- 
skiej marynarki wojszmej bont, który miał powa- 


podczas którego część marynarzy, 


narzy i wydał wtedy rozkaz, ażeby pierwszy sze- 
reg uklęknął Rozkaz został wykon ny. tylko jeden 
męrynarz nie chaiał uklęknąć, oświadczywszy, Że 
klęka się tylko pezod Bogiem. Oficer kazał owego 
marynarza nwięsić, a wtedy powstały w koszarach 
hałaśliwe scemy protestu. Wieczorem usiłowali ma- 
rynarze podpalić dom, w którym mieszkają oficero- 
wie, ale wojako udaramniło ten aamiar I uwięszilo 
kilka przywódców buntu. Wteiy marynarse znowu 
wystąpili w pełaej liczbie przaciwko oficzrom | 


mału | miasta Portsmouth musia? x mimi udać zie 
w rokowsnie. Nazajutra rozpoczęło sią śledztwo, po 
którem kom. Stopford przyjął depatacyę, wysłaną 
przea marynarzy | palączy okrętowych. Depntacya 
żaliła się ma oficera, który pierwszemu szeregowi 
kazał ukięknąć I wywołał w ten sposób bnat, a w 
dalszym ciągu swojch zażaleń podniosła, że ten sam 
oficer występował wuzszególniej wrogo wobec pzla- 
czy okrętowych. Stopford przyrzekł, że wybuch 
bantu pójdzie w xaporinieais, co wywełało pośród 
marynarzy wielkie zadowolenie. Tymcxssem w po- 
niedziałek powstały w koszarach ponowne niepo- 
koje. Kilkaset pałaczy wybiło szyby w koszarach i 


zbuntowani palacza rzucili 
Policya I pie- 
chota marynarska, wezwane do uśmiorzenia buntu, 


Strajk pomocników kamieniarskich rospeczął 


majstrom, którzy wobae pomocników zajęli stano- 
wisko nieprzejednane, nie chcąc uznać aułusznych 
i woale niewygórowanych żądań czeladzi w kierun- 
ku poprawy jej bytu. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 12 powieści Bole- 
aławity p. t. „Nad modrym Dunajem". 


Konkurs na posag. Wydział centralny Towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców „Ro- 
dzina“ we Lwowie ogłasza konkurs oelem nadania jeo- 
dnego datku w kwocie tO K z jubileuszowego fandu- 
szu posagowego. O datki z tego famdusza ubiegać się 
mogą córki członków rzeczywistych, należących przy- 
najmniej pięć lat do Towarzystwa, jak również córki 
emerytów „Redziny* i mostry po członkach rreczywi- 
stych I emerytach w wieku od 16 do 3u lat. Podania 
bez stempla s dołączeniem metryki chrztu świadectwa 
ubóstwa, ewentnalnie też potwierdzenia dowodzącego 
sierootwa proszącej, wnosić należy przez zarząd odno- 
śnego oddziału do wydziału contrslnego najpóźniej do 
1E gradala 19808 r. 


Składki. Ku nosczenia zasług á p Bronisława Trza- 
skowskiego złożyły pierwsze uczenułoe gimnazyum żeń- 
skiego zamiast wieńca na trumnę 8% K na Tow. po- 
mocy naukowej dla Polek im, Kraszewskiego. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Wiśniowy sad”. 

W sobotę: „Zskochana*, komedya w 3 aktach Jerse- 
go de Porto-Riche. 

W niledzieię popoładniu: „Odrodzenie“; wieczór: „Po- 
nad sily“, 

Repertoar teatru ludowego. 

W „sobotę: „Zydzi“. 

W niedzielę po poładniu: „Szakajcle dziecka”; wie- 
czót: „Myszy bez Kota”. 

? kulesdarza, We czwartek 8 listopada: Fewóza, Wi- 
ktoryma I Gotfryda; w piątek © listopada: Teodora żoł- 
i Ursyna; w sobotę 10 listopada: Andrzeja s Awel. i 
Teoktysty. 

Weschóć sżuńo: 3 listopada s godzinie 6 minać 43. 
za%cód a gods. 4 m. 6 długość dnia godnin 9 m 23. 

Z krakowskiego obserwaturynm. Dnia 6 tistopada 
termometr doszedł od +- 8 do + 14W C.; barometr 
opadał, 

Dnia 7 liatopada o godzinie 7 rano stam larometru 
7597 mm., termometru 4 84 C.; wiatr półn. wschodni. 


4 B. Gabryelsika, Krz ysz tote ry 
KeomikÓW. Wynsjnujs i sprzedaje pierw- 
uzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 


sen najniższych. 


czasn chorym, 


nie i pianoła za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczns. Instrumenty używane cd 
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Obraza czci. 


(Z sali sądowej). 


„Kraków, 7 listopada. 
Drugi daleń rozprawy. 


Dzisiaj odbywa się w dalszym ciągn rosprawa 
karna przeciw p. Klemensiewiczowi, ozkarżonema o 
obrazę czci prof, Bujwida. Andytorynm rówałe l- 
czne jak wczeraj, z przewagą przedstawicieli świa- 
ta prawniczego | uniwersyteckiego, na galeryi vle- 
le pań, głównie ałuchaczek uniwersytetu. 

Obrońca dr Heski zadaje oskarżyciełowi pry- 
watnenu szereg pytań, odnoszących się do posz0ze- 
gólnych posycyj bilansu, na które prof. Bujwid czę- 
ściowo udzielił wyczerpujących wyjaśnień; rəsstę 
pytań w tym kierunkn przewodniczący uchylił aż 
do przesłuchania p. Olesia, który układał bilans sa- 
kładu prof. Bujwida. 

Adw. dr Gertler zgłosił wniosek o zażądanie 
wykazów urzędu hipotecznego z wssystkioh posia- 
dłości prof. Bujwid», z których okaże się, jaki był 
rzeczywiście ten okrzyczany majątek prof. Bejwida, 

Dr Heski: Czy p. Klemensiewica nigdy nie żą- 
dał polepszenia wiktn? 

Na pytanie to prof. Bujwid odpowiada, że od 
niego nigdy p. Klemenslewicz nie żądał polepszenia 
wiktu, czynił to tylko „na uboczu“, w sposób, w 
jaki człowiek, pracujący wspólnie w zakładzie, ni- 
gdy czynić nie powinien. 

Dr Heski zapytuje prof, Bujwida, czy prawdzi. 
we są fakta, przytoczone w piśmie namiestnictwa 
co do niedostatecznego żywienia chorych, oraz go- 
towania w tej samoj kuchni kolacyi dla chorych i 
karmy dla nierogacisny? 

Prot. Bujwid odpowiada na to, że wtedy nie 
był w Krakowie, a zarząd zakładn sprawował wte- 
dy p. Klemensiewicz. 

Ponieważ w przemówieniach swoich p. Klemen- 
uiewicz kilkakrotnie szydersko wyrasił się o „hu- 
msnitarności* prof. Bujwida, adw. dr Gertler 
stwierdza, że prof. Bujwid istotnie ma miano filan- 
tropa zasługnje, czego dowodem z wielu przykładów 
». p. 25.000 koron, wydane na Dom polski w Mo- 
rawskiej Ostrawie. 

Z koloi nastąpiły liczne pytania, stawiane do 
prof. Bujwida przes obrońcę dra Heskiego i dra 
Głertlera, w sprawie różnych uzczegółów, odnoszą- 
cych się do gospodarki w ankładzie, oraz rzekomo- 
go umuszania oborych do ciężkich robót. Z odpo- 
wiedzi prof. Bujałda wynika. że jeśli używano do 
robót (lekkich tylko), to tylko ludxi zdrowych, sa 
pewnem wynagrodzeniem. Niejednokrotnie sam p. 
Klemensiewicz nżywał chorych do posług. 

Na zapytanie sędziego dra Geislera prof. Boj- 
wid oświadcza, że s początku był bardso sadowolo- 
ny z pracy p. Klemensiewicza jako asystenta, któ- 
ry pracował nieraz samodzielnie, później jednak p. 
Kiemensiewicz się zaniedbywał, poświęcając mniej 
wobec których był nieraz sa malc 
delizatnym. 

Zarzut w tym kierunku odpiera oskarżony p. Kle- 
mensiowioz, że robił szybko, ale robił to, co do nie- 
go należało. 

Po półgodzianej panzie, o godz. 12 w południe 
| pore przewodniczący do przesłuchania świad- 
ków. 

Swładek p. KasimierR Bujwidowa, saprzy- 
siążona, opowiada swoje stanowisko w zakładzie, 
gdzie zajmowała się prowadzeniem gospodarstwa 
domowego. Na wstępie zaznacza p. Bujwidowa, że 
odpowiedzialność za gospodarstwo w zakładzie przyj- 


jmrjo, jeżeli jakakolwiek przykrość xa to Z5u5OdAr= 


stwo mogłoby spaść ma jej męża. Świadek oświad- 
ena, Że mąż jej nio w tej sprawie nie winien, lecz 
sa wszystko sama odpowiada. Stosunek męża jej 
prof. Bojwida do p. Kiemensiewicza trwał od lat 
12, a od lat 11 uważała go sa osłowioka prawe- 
go, dopóki z pracy, wyłącznie kaiturze poświęconej, 
nie przerzucił się na pole wałki politycznej. Po- 
aieważ świadek (p. Bujwidowa) wraz z mężem pra- 
cował przez lat 10 nad prowadzeniem takiego sa- 
kłada w Warszawie, mąż jej użył jej także do 
czynności gospodarskiej w zakładzie krakowskim, 
gdzie zgodnie z przepisami nsamiestnictwa wydawa- 
ną była żywność dostateczna, co świadek damon- 
strujo przyniesionami s sobą naczyniami, jak garacs- 
kami | talerzami, w których I na których podawa- 
no chorym sirawę. Strawa ta jest wprawdzie pro- 
sta, ale zdrowa i lopsza od tej, którą chorsy ły- 
wią się w domo. Książkami i sapiakami ówiadek do- 
wodzi, że waxystkie twierdzenia p. Klemenstewioxa, 
jakoby w zakładzie kupowano na potrzeby za mało 
mleka i mięsa są bezpodstawne; p. Klemensiewicz 
próbował niejednokrotnie smakn potraw i nia nzzsł 
je nledobremi. 

Przed świadkiem, jako gospodynią, p. Kiemen: 
siewioz nigdy się nie sksrżył na zło Żywienie 
cherych i sam zgodził się na układane przez świad- 
ka „morn“; sam zaś niejednokrotnie gospodarowa? 
ns własną rękę i nigdy choć miał ku temu prawo, 
nie zmlanił tego menu i nle polepszył 
żywienia chorych. Gdyby można było owe przezna- 
czone przes namiestniotwo 3 korony dziennie wy- 
dawać tylko na życie chorych bez kosztów leGze- 
nia i miewakania, to jeszcze nie możaaby xa te 
pieniądze sprawiać lepszego pożywienia. Że świa” 
dek I prot. Bujwid nie obchodził się źle za służbą, 
jak to twierdził p, Kiemensiawicz, przytacza świa- 
dek szereg faktów, dowodzących wprost czegoś prze- 
ciwnego. Co do zarzucanego pp. Bujwidom, że to- 
lercwali w zakładzie swym biolo dzieci, Świadek 
stwierdza, że na Jodkowskiego, który się wiał do- 
puszozsć maltretowania Aaleci, nikt się nie skarżył. 

Dr Gertler: P. Kiomansiewicz zarzucił, że 
prof. Bujwid zrobił majątek na zakładsio krakow- 
skim. Ile miał prof. Bujwid pieniędzy, wyjeżdżając 
z Warszawy? 

Pani Bujwidowa: 36000 rabli. Dowodzi to, 
że majątek nie został zdobyty na zakładzie. 

Dr Gertier: Proszę parni protesorowej, czy 
pani, jak to mówił p. Kiemensiewicz, ma jakie fun* 
dusze w Kssie oszczędności. 

Świadek p. Bujwidowa: Nie chcę dawać bū- 
morystyczaych odpowieduł, ale te famdusze, które 
mam w bankach, przelowam na p. Klemensiewićse 
sa jego 10-letnią — jak to nazywał — „niewolę 
w zakładzie, 

Dr Heski: Dzięknję, przyjmuję w imieniu swoeg” 
klienta. 

Osk, Klemensiewica: Zrzekam się na K0- 
rzyść mego obrońcy. ( Wesołość.) 

Dr Gertler: wobec tego, że obraza powołuje 
się ciągle na rzekomo ujemne relacye protomedyk» 
dra Merunowicza o zakładzie prof. Bujwida, staw * 
wniosek o weswania do rozprawy dra Merunowic2% 
który złożyć ta może rezstrzygsjące zeznania- 

Św. Kazimiera Bujwidówna, córka prot. Baj- 
wida, za zgodą stron zeznaje bez przysięgl. w ma] 
kładzie bywała często i nigdy rle słyszała, by = 
lońo się na sły wikt. Mięso było dobre. Równi 
|nie żalono się przed świadkiem na słe obchodzenie 
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tiġ z nimi słażącego Jodkowskiego. Przy układanin | której brak dotkliwie daje się odcznwać w filiach |dze równie krótkiej, jak kodeksowo karnej, 


budżetu zakładu, przyczem współdziałał p. Klemen- | Banka anstro-węgierskiege. Następnie 


uchwalono į kart do głosowania. 


W starostwie leżały nie- 


siewicz, tenże odezwał się: „nie zakładamy insty- | zwrócić się do namiestnictwa x żądaniem ograni- | doręczone legitymacye bardzo przykładnie we- 
czemia konsoryi na wyszynk wina, w niektórych |dle alfabetn rozłożone; pokazało się atoli, że 


tntu na tnczenie kmiotków*. 
Świadek Adam Jodkawski pod ważnością 


powiatach, jak n. p. w kołomyjskim przybiera nie-| były to łegitymacye, 


Związaii go, zatkali mn usta mokrem płótnem 
i chcieli go powiesić. Zamiarn tego prze- 
cież zaniechali i zanieśli związanego do kloze- 
tn. Tam jeden z nich trzymał służącego, a inni 


nie mające pra- zaczęli wypiłowywać kraty. Następnie 


przysięgi, złożonej na pierwszej rosprawie, zesnaje |słychame rozmiary. Do wydziała krajowego zwiąsku | wnych właścicieli, a nie było tych. pochwycili drugiego służącego i także go 
Podobnie jak pierwszy rax, starając się uniewinnić | turystycznego wybrano delegatem p. Gubrynowicz: |kart, o które się zgłaszano. P. komi-|związali. Hałas usłyszał wartownik i zapobiegł 


% poczynionych mu zarzutów bicia chorych. 


Świa- | Wreszcie uchwalono domagać się pomnożenia liczby isarz Kowalikowski zapowiedział tedy, że wy- ucieczce. Obu służących strasznie obi- 


dek przyznaje, że uderzył kilka rasy chłopaków, | fachowych obywatelskich nędziów przy trybunale borcom, którzy w starostwie nie otrzymają le- to. Jest zamiar oddania wszystkich nczestni- 
a których jeden Bzczególniej był „rozwydrzony*, | handlcwym we Lwowie s 30 na 36. 


Kdyż chodził po baryerach piętrowych i t. p. Do 


się sami zgłaszali, by ich użyć do pracy. 


w mieszkaniu nrzędnika Kasy chorych, p. D. Sala- 


Adw. dr Heski przypomina świadkowi, że pe-| madra, a aastępnie w lokalu Kasy dla chorych. 
wnej mocy zimowej nie wpuścił do zakładu 8 ludzi | Rewizya nie dała dodatniego reznitatu. 


chorych, którsy tułali się całą noe po mieście. 


W sprawie tej donoszą pisma lwowskie, że ko- 


Po przesłuchaniu świadka Jodkawskiego, Odro- | misarz policy! Smołka, wraz z dwoma agentami i 


czono rozprawę do godziny wpół 4 po południu. 


Dział ekonomiczny. 


w towarzystwie kilku policeyantów odbył ścisłą re- 
wizyę w pomieszkaziu nrzędnika Kasy chorych, p. 
Dawida Salamandra. Policya przesznkała wszystkie 
skrytki | kryjówki, szuñsdy i kofry, szukając na- 
wet pn ścianach, czy niema tam jakichś tajemnych 


> Z Towarzystwa kredytewego ziemskiego. | schowków. Rewizya jednak nie dała Żadnych re- 
Qdnośnie do obwieszczsnia , dotyczącego ogólmych | znitatów. -—— Równocześnie starszy komisarz Urba- 


wyborów delegatów i zastępców tychże do ogólme- |nowicz s koaucepiatą Tanerem przyszii o półmocy 
go zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa kredy- |do Kasy chorych, gdzie prócz biurka p. Salaman- 
towego ziemskiego, rozpisamych ma dzioń 15 listo-|dra przerwukano wszytkie inne biorka i szafy. — 
pada b. r., zawiadamia Rada dyrekcy! właścicieli 3 godzinna rewizya, przeprowadzona w obecności 
dóbr tabularnych powiatu tarmewskiego, że. dyrektora Hudeca, sekretarza Nachora i Salaman- 
a powodów lokainych zmienia się ma mocy upowa- |dra I tu dała wynik ujemny. Rewiaya ta, przepro: 
tnienia Rady nadzorczej galicyjskiego Towarzystwa | wadzona bardzo skrupulatnie i tajemniczo, pozostaje 
kredytowego ziemskiego z dala 5 listopada b. r. | podobzo w łączności z ostatniemi wypadkami w Rosyi 


termin wyborów delegata z okręgn wybor: 


Kradzieże w hotelu Georges. Od kilkn miesię- 


czego tarnowskiego 1 tegoż zastępcy do ogólnego | cy ginęły w hotelu Georgea roxmaite przedmioty. 


zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego ma dzień 20 listopada b. r. 


Wesoraj wressolo jeden s agentów policyjnych, bę- 
dąc w Kasle oszczędności, zauważył, iż chłopak 


>< Trzecia rata pożyczki rosyjskiej. Z Mo- js hotelu Georgea, Emil Doeringer, składa na ksią- 
skwy telegrafoją: Dszłó mastąpiła w bankach wy- |żeczkę jakąś kwotę. Zajrzał do jego książeczki i 
płata traeciej raty 2050/, rosyjskiej pożyczki pań- |epostrzegł, łe chłopak tem w przeciągu ostatnich 
stwowej z roku 1906, Wypłaty aadessły punktualnie | dwóch miesięcy ałożył na książeczkę w różnych 


kwotach przeszło 600 koron. Gdy chłopak nie mógł 


2 miejskiej ountrzinej taraewiew ua bydle w Krakewis. | cię wytłówaczyć, skąd ma tyle piemiędzy, agent 


Kraków. 6/11 1906 r. Na dsdsiejsny targ Gpędsono: a) 
brdła rogasego roałego 280 sstuk, b) jałownika 29 szent 
0) cieląt 947 sztuk, d} owiec i kóz %6 sztuk, o) niero 
gacizny 282 sztuk. Razem 818 sztuk. 


sprowadalł go do policyl. Przeprowadzona indaga- 
cya wykazała, że chłopak ten wydawał w ostatnich 
miesiączch przeszło 400 koron miesięcznie na swe 


Woły s paszy płacono po 76 do 80 kor., woży opa | potrzeby, a jakkolwiek liczy dopiero 19 iat, już 


wwo p — do — kor, krowy po 68 do 70 kor.. bu- 
hajo po 80 do 88 kor., cielęta po 66 do 76 kor. sa jo- 
dso conar metryorny żywej wagi, ołelęta na szzuki po 


utrzymywał sobie metresę. Doeringera , który sta- 
nowcso oświadczył , że jest niewinny, zatrzymano 


29 do 44 kor, nierogaciznę tucną po 76 do 84 kor.|w więsteniu. 


zu jeden oeinar metr, żywej wagi, nierogaoiznę unosnę 
po 194 do 193 kor, za jeden ceśnar metr. rseźnej wagi, 
owoe na sztuki po — do — kor., krowy za sztukę po 
— do — kor, buhaje za sztukę po — do — kor. 
Sprzedano dla miejscowej konsumoyi bydła rogatego 


Zmarli. 

Jan Kremer, inapektor kolei państwowych, sa- 
stępca naczelnika kierownictwa budowy kolai we 
Lwowie, umar? w 52 roku życia. S. p. Jan uro- 


ołeląc i nierogacieny 618 sztuk, na eksport I za roga- | dził się w Krakowie. Był synem ceniosego w awo- 


tki do gmin sąsiednich nydła y g * 187 sztuk, 
royacizny 58 sztuk, pozostmło do drugiego targu — 
ustuk, 

Oeny powyższe obliczono bez opłaty akoysowej. 


nie | im 


czasie wysoko architekta, a bratankiem prof. 
uniwersytctu Jagiellońskiego, Józefa Kromera. Po 
ukończeniu gimnazynm św. Anny, uczęszczał chwi- 


Z largow zbużewych. Kraków, 6 listopada. Płacono sa|lowo na Ówesesną technikę krakowską, poczem prze- 


100 klg. motto: Pasenica bisła od 17*10 do 1720. Pase- 
nica oserwona i aółte od 18'5v do 1690. Pzzonłoa we- 
fiersza od 1680 do 16:50. Zyto krajowe od 1580 do 


niósł sią na dalsze studya do Wiednia, gdzie wśród 
kolegów zdobył soble ogromną sympatyę I sxacnnek. 


l4—. Żyto węgierskie eê 14— do 14'50, Jęczmień na| Początkowo poświęcał mię, za praykładem ojca awe- 


krupy od 18:80 do 14:50, Jęczmięń browarny od 14'60|go, architekturze; 


Że 1520. Jęczmień ne paszę od —— do ——. Owi: 
LJ żę akcysową od 16'10 do 16'50. Proso od —'— do 
"—-*=, Tatarka od 14— do 1480. Kakuzydza od 13:40 
de 13:80. Grech od 1950 do 96 —. 
26—, Wyka od 
de 6%*—. Koniezyna nasionna czerwona od 
Keniosyna nasieana biała —*— do ——. 
motka od —— do —' —, Jisparsesta Od — — do —-—-. 
Woczęwioa od 40— do 50—. Słoma od 4— do 480 
Mane ed 4'— do 4'80. Kozlozyna pastewna od 6— do 
7-20, Ziemniaki od 8— do 4:00. Jagłty ed RB— de 
Wr, Jaja za kopq od 6— do 4'8U. Masła za 1 kig. od 
IGO do F30. Masia sa garniso od — — do —' —, Spirytus 
aa $5*, Trulena sa hektolitr od —'— do 200—. 
uiis Ka GG, m od -——— GO 180—, 
Sadapeszt, 7 listopada, Fzzenica na paźdsisrnik —— 
do —'—, pasczłca um kwiecień 1906 14-89 do 13:84; 
dyis ma poźśdniernik —'— do ——, żyto na kwiecień 


Fasola od 93— dol cznewi I literackiemi, 


późmiej wstąpił do służby przy 
kolejach państwowych. Jako zapalony muzyk-aka- 
tor, użrzymywał bliskie stosunki z kołami artysty- 
Nie sasklepiając się jecynie 


—— do —-. Rzepak zimowy od 8l'— | w swolm fachu, śledził bacsais | znał dobrze catty 
aą wapółeczssay roch llseracki i paukowy. 


Cudowne wybory do Sejmu. 


Jeżeli „wybory galicyjskie“ sa jedyną w swoim 


Oko- |rodzajn specyalneścią ra braku wisdeńskim, te 


dzisiejsze, krakowskie, będą ich typowym oka- 
zam. Bo że tam gdzieś w Pipidówce starosta 
na spółkę z burmistrzem nrządza sobie łamańce 


1906 18:14 do 18/16; owies na gaździemik —— ¿jna koszt naiwnych, nieuświadomionych wybor- 


—'—; owies ns kwiecień 1906 14'84 do 
na na sierpień —— do —,—; kukurydza na wrzesień 
1860 do 1868, kukurydza na mej 1208 J026 čv 10'96 
Tzepak na sierpłań 282) do 365C, 


1486, kakuzy: |ców, to rzecz dość powszednia, aczkolwiek to 


jej karygodności nie zmniejsza. Aby jednak 
w Krakowie, siedzibie inteligencyi, władze wy- 


Oferty dostateczne, chęć kupna mierna, usposobienie | borcze ośmieliły się pozbawić całe masy, całe 


przyjemno; pogoda piękna 


Ostatnie wiadomości. 


— Na wczorajszem posiedzeniu 


Koła polskie go odczytano dalsze petycye|e 


kategorye obywateli kart do głosowania przez 
niedoręczenia ich właścicielom, jest fintą wy- 
borczą już nawat na tle osławionych wyborów 
galicyjskich nową i odbijającą przez swoją 
monstrnalność. 

Faktem jest, że do wczoraj południa n. p. 
ały personal kolei północnej nie o- 


W sprawie reformy wyborczej i rozszerzenia |jtrzymał legitymacyj, z maszynistów i 
autonomii, poczem na wniosek prezesa Abra- | kondnktorów kolejowych otrzymał je mało 


amowicza wybrano członkiem komisyi dia re-|kto. 
formy wyborczej p. Gizowskiego, który zaj-|czora 


Nie otrzymała też do wczorajszego wie- 
większość urzędników kolei państwowej 


Mował się z dawna sprawą ochrony przeciw |j bardzo wielu urzędników innych kategoryj. 


Radużyciom wyborczym. Poseł Gizowski ma za- 


Aby npozorować to karygodne i celowe 


ląć miejsce jednego z dotychczasowych człon- |zaniedbanie, doręczał magistrat urzędnikom 
Ków tej komisyi, który mandat do niej złoży. |karty legitymacyjne nie w biurach, w których 


Dalsze obrady Koła nznano za poufne. 


pracują, jak to zawsze czyniono dołąd, lecz 


— Komisya dla reformy wyborczej|w ich mieszkaniach. Ponieważ zaś adresy 
Sbradowała wczoraj w dalszym ciągu nad nsta |mieszkań w trzech czwartych częściach są zre- 
wą o ochronie wolności wyborów i|dagowane na podstawie starych wykazów poli- 
przyjęła wniosek posła Abrahamowicza,|cyjnych, i ponieważ urzędnika, zwłaszcza nieżo- 
Aby wybrano subkomitet dla rozpatrzenia in-|nstego, niełatwo zastać w jego mieszkanin, a 


üych jeszcze przestępstw, które powinny być 
włączone do ustawy. Subkomitet ten, złożony 
% 14 członków, wybrano. 

wniosek poseł Abrahamowicz 
ly dla komisyj wybor 


rozdawnictwo blisko dziewięciu tysię- 
cy lagitymacyj odbywało się dopiero w dniach 


Uzasadniając 8wój |ostatnich, i to przez ludzi najętych, z topogra- 
żądał także ochro-|fią miasta nieobeznanych, — więc nie dziwne- 
czych. Następne|go, że co najmniej tysiąc legitymacyj 


Posiedzenie komisyi odbędzie się dopiero, gdy |nie zostało doręczonych. Natomiast doręczanie 


subkomitet załatwi się. 

tokn dyskusyi minister sprawiedliwości dr 
s ein, na życzenie posła Sustersicza , uzupeł- 
ża przestępstwa wyborcze. Daty przy- 
i czone 


się ze swoim zadaniem. — |iegitymacyj dla kobiet odbyło się najpierw i to 


w asystoncyi hyen wyborczych, zostających pod 
komendą osławionego dyrekiora Z. Kowalskie- 


swoje wywody statystyką zasądzeń|go, które natychmiast je wyławiały. 


Efekt więc tej roboty był już wczoraj pe- 


przez ministra dotyczą lat 1879, 18856 | wny. Przeszło 1500 legitymacyj kobiecych spo- 
1891. W roku 1879 nie było wogóle żadnych |częło w rękach „komiteta obywatelskiego" a 


baAdzeń za przestępstwa wyborcze, w r. 1880 | przeszło 1000 głosów „zabrano“ demokratom 
0 ich 17, w r. 1885 i 1886 wynosi liczba |przez niedoręczenie kart do głosowania ich zwo- 


i ądzonych 52, względnie 34, podczas 
pech poprzednich wynosiła 28, 24, 2 
latach 1887—1890 


dych 24, 22, 14 i 36. Podczas wyborów w 1891 


gdy w |lennikom. Wybory więc już wczoraj były roz- 
i 14 |strzygnięte; dzisiaj odbywało się głosowanie 
wynoszą cyfry zasądzo- | „pro forma“... 


Z tego powodu komitet demokratyczny wy- 


Ę"' ta cyfra 72, w roku następnym 28. Mo-|słał wczoraj wieczór depeszę z zażaleniem na 


by 


A po za cyfrą, jaka 
lu V kuryi. I tak w 


więc zanważyć pewne podwyższenie się licz- |niedoreczenie wyborcom kart głosowania do 
w „sadzeń Lecz te wszystkie cyfry pozostają |prezydenta gabinetu br. Becka z żą- 

wynikła po zaprowa- | daniem, aby starostwo dzisiaj przez cały dzień 
roku 1897 cyfra ta |niedoręczone karty głosowania oddawało zgła- 


gy osi 493, a w latach 1901 i 1902 686, wzglę- |szającym się wyborcom. Dzisiaj też udała się 


18 248, 


delegacya komitetu demokratycznego do dele- 


O WENN gata p. Fedorowicza. Podążyły do staro. 


Tronika lwowska. 


Lwów, 7 listopada. 
iw 
ta 
petta 
aj Półwosn. 

a po npaństwowieniu sapewniła Galicyi 
Pp Kraków | Traebinię 
tó tnie kolejowe s 
A k 
Ohm alone 


ona domagać od rządu 


b niskich cenac 


1iu0wą4ą — poleca 


w wielkim wyborze 
na porę jesienną | 


stwa istne procesye wyborców, którzy 
kart nie otrzymali. Ale cóż się pokazało? Oto 
gdzieś na przestrzeni między magistratem a sta- 
rostwem „nłotniła* się wia część legitymacyj, 


'awska izba handiowa | przemysłowa oś |bo nie otrzymali ich wyborcy, nie 
wczoraj posiedzenie, na którem mlądzy Inoomi|było ich już dzisiaj ani w starostwie 
włono nagły wniosek, domagający zię, aby ko |ani w magistracie. 


Udałi sią tedy znowu z placówki wyborczej 


lepsze i krótsze połą |do starostwa w imieniu komiteta demokraty- 
Warszawą. Poruszonc |cznego pp. dr Adolf Gross i Michał Konopiń- 
westyę dotkliwego braku wagonów. Dalejjski, za którymi przez całą ulicę Grodzką, Ry- 
iatensy-|nak i Fioryańską postępował długi korowód 
j prodnkey! drobnej monety,|wyboreów płci obojga, „pozbawionych“ w dro- 


i | gitymacyi, wyda dotyczące potwierdzenie pise-| ków zamachu pod sąd polowy- 
Podwójna rewlzya. Policya lwowska przepro- mne, za którego okazaniem otrzymają w odno- 
posług i pomyłek używał chorych, ale często chorzy | wadziła szczegółową, bardzo skrupniatną rewizyę |śnych sekcyach wyborczych albo legitymacye ; 


1 


i 
i 


oryginalne, albo ich duplikaty, 


| 


Bankructwo miasta Baku. 
Baku. Zarząd miasta Baku zawiesił wszyst- 


A teraz korona dzieła. Sekcye wybor- kle wypłaty. Suma protestowanych we- 
cze tych urzędowych potwierdzeń ksli prywatnych dosięga tu już 800.000 rubli 


starostwa nie uwzględniały wcale 
i żadnych kart wyborcom nie wydawały. 

Jednem słowem, wyborcy krakowscy przeszli 
dziś znakomitą szkołę polityki partyjnej, za 
której ufundowanie jesteśmy wdzięczni konser- 
watystom. A swoją drogą zbierzemy skrapula- 
tnie wszystkie fakta nadużyć i w sposób wła- 
Ńciwy uczynimy z nich nżytek. 

Przeciwko ważności wybora dzisiejszego wnie- 


| 
| 


r 
Zz Rady państwa. 
(Telegr. „N. Reformy" z 7 listopada.) 
Wiedeń. Po dosłownem odczytania wniesio- 
nych interpełacych i wniosków, co zajęło prze- 
szło 20 minut, przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. Gesman- 


siony będzie przedewszystkiem urzędowy pro-| 
test, niezależnie zać od tego komitet demokra- 
tyczny dążyć będzie do skierowania całej apra- 
wy na drogę śledztwa sądowo-karnego. wniosek. 

W ciałach reprezentacyjnych oczywiście wy-| Wiedeń. Po przemowie mowcy generalnego 
bór dzisiejszy będzie przedmiotem interpelacyj, „pro“ Schopfera i faktycznych sprostowa- 
i wniosków. niach posła Sternberga, Kramarza, Placzka i 
Klofacza wnioskodawca Gessmann zrzekł się 


na w sprawie reformy wyborczej. 
Jako mowca generalny „contra* przemawiał 
p. Tavcar i zwalczał tak nagłość jak i sam 


Wybór sam był dość ożywiony, do czego: 


przyczyniały się głównie tłamy wyborców, poz- 
bawionych kart głosowania, s błądzących od 
jednej sekcyi wyborczej do drugiej, to znowu 
z sekcyj wyborczych do starostwa i z powro- 
tem do sekcyj — zawsze bez rezultatu, bez 
kart głosowania. 

Do godziny 4'/, przedstawiał się wynik głoso- 
wania we wszystkich sekcyach razem mniej 
więcej w następujący sposób: 

Dr. lgnacy Petelenz 1615. 

Dr. Walenty Staniszewski 2215 głosów. 

Wobec tego wybór korsarwatywnego kandy- 
date, dra W. Staniszewskiego, zdaję się nie u- 
legać wątpliwości. 


i Rospi i zaboru rosyjskiego. 


Rząd wydaje coraz nowe przepisy, mające 
na celu ścieśnienie wolności agitacyi przy wy- 
borach do Dumy. I tak w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, jak donoszą dzienniki peters- 
burskie, ukladaną jest instrukcya, którą kiero- 
wać się mają guburnatorowie przy wydawanin 
pozwoleń na zebrania przedwyboroze. W instru- 
kcyi tej ma być powiedziane, że prawo zwoły- 
wania zebrania przysługuje wprawdzie także 
skrajnym lewym partym, na zebraniach takich 
wszakże obowiązkowo winni się znajdować 
przedstawiciele policyi, którzy mają nie- 
zwłocznie zamykać zebrania, w razie 
jeżeli mowcy w czemkolwiek przekroczą prze- 
pisy o zebraniach. 

Wiadomo zaś, że co do tych rzekomych „prze- 
kroczeń* władze policyjne kierują się najjaskraw- 
SZĄ SAMOWOIĄ. 

W Sebastopoin skazano na 12 lat więzienia 
16-letniego Makarowa, który zastrzelił komen- 
danta twierdzy Neplnjewa. 

„Magdehurger Ztg* donosi, że na bezpośred- 
ni rozkaz Stołypina, w ostatnich dniach wy- 
dalono wielu żydów z Peterburga. 
Car na ostatniej Radzie ministeryalnej miał się 
oświadczyć przeciw równonprawnienin 
żydów z innymi obywatelami państwa. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 7 listopada.) 


Wybory do Dumy. 
Petersburg. (Pei. Ag. tel.). Wczoraj przy u- 
dziaie zastępców ministerstw spraw wewunętrz- 
nych, oświaty i budowli dróg odbyło się posie- 
dzenie pierwszego departamentu £6- 
natu dia obrad nad nisktóremi sprawami, związa- 
nemi z wyborami do Dumy i do Rady państwa. 
W ciągu tych obrad uchwalone następującą re- 
zolacyę: 
Chłopi wybierać mają w obrębie swej karyi 
i nie wolno im brać udziału w wyborach w ob- 
rębie kuryi wiaścicieli ziamskich. Osobom, nie 
należącym do stanu kozackiego, nie wolno brać 
udziału w wyborach, ani nie mogą być wybra- 
ni, jeżeli nie są osiadłymi w terytoryach koza- 
ckich. 
Przez „własną kwaterę*, której używanie u- 
pełnomacnia właścicisia do brania udziału w 
miejskich zgromadzeniach wyborczych, ro- 
zumieć należy także pomieszkanie, które posia- 
da samodzielna gospodarstwo z osobnym wcho- 
dem i własną kuchnią i nie ma połączenia z 
innem mieszkaniem. 

Osoby, które z powodu ubóstwa otrzymują 

własne pomieszkenie od zakładów dobroczyn- 
nych, tak samo najmujący pojedyncze pokoje 
nie posiadają prawa wyborczego, nie 
będą też wpisane do list wyborczych miejskich. 
Tak samo służący najniższych %ategoryj, jak 
portyerzy, monterzy, dozorcy lasów, lampiarze 
itd. nie będą wpisani na listy wybor- 
cze miejskie. 
Również w wyborach do Dumy państwa nie 
ma brać udziału służba najniższej kategoryi 
przy kolejach, jak drogomiatrze, dozorcy mostów, 
maszyniści i ich pomocnicy, Konduktorzy, do- 
zorcy wagonów, palacze, zwrotniczy itd. 


Napady i rabunki. 
„Moskwa. Wczoraj wieczorem bandyci dostali 
się do pustelni łukjanowskiej, zajętej przez 
klasztor męski około linii kolei jarosławskiej, 
zabili archimandrytę, zranili turty- 
ana, skradli utensylia cerkiewne i 
pieniądze, poczem uciekli. Randytów było sied- 
miu, z których trzech w mundurach studenckich. 


Rewizye i aresztowania. 

Moskwa. Wczoraj dokonano rewizyi i aresz- 
towań, których ofiarą padł głównie komitet cen- 
tralny partyi socyalno-demokratycznej. Areszto- 
wano 26 osób. Przy ul. Dołgorukowskiej w je- 
dnem z mieszkań urządzono zasadzkę. Zabrano 
adresy i wykazy organizacyi okręgowej. 


Bunty więźniów. 

Moskwa. Przestępcy polityczni dokonali za- 
machu na życie służącego, aby umknąć z wię- 
zienia. Kiedy służący wszedł do celi i zaczął 
rozdawać herbatę, 
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Franciszek Martin 


aękrakowie, 


wywodu końcowego. 

Poseł Stein domaga się imiennego głosowa- 
nia, ewentualnie na wypadek odrzucenia tego 
wniosku stwierdzenia stostmku głosów i zastrze- 
ga się, by jak słychać prezydyum odstąpiło od 
merytorycznej dyskusyi nad wnioskiem nagłym. 

Wniosek o imienne głosowanie nie znalazł 
dostatecznego poparcia, poczem nagłość przy- 
jęto 226 głosami przeciw 46. 

Posłowie socyalno demokratyczni i chrześci- 
jańsko-socyalni klaskają, zaś Wszechniemcy 
krzyczą. Schoenerer bez przerwy krzyczy do 80c.- 
demokratów: „Przekupieni, zapłaceni!* Również 
i inni Wszechniemcy obelgami obrzucają 80C,- 
demokratów. 

Po głosowaniu posiedzenie przerwano na pół 
godziny, by dać mowcom możność zapisania się 
do głosu. 4 


Nagłość przyjęta. 


Wiedeń. W tej chwili odbyło się głosowanie 
nad rnagłością wniosku Gessmanna. Wszechnie- 
miec poseł Stein zgłosił wniosek o głosowanie 
imienne, który jednakże nie uzyskał należytego 
poparcia ze strony innych stronnictw niemie: 
ckich i upadł Wówczas Stein wśród głośnych 
objawów oburzenia po stronie Wszechniemców 
zażądał stwierdzenia liczby obecnych posłów. 

W chwiii, gdy prezydent zarządził głosowa- 
nie, wielu posłów ze wszystkich stron- 
nictw opuściło salę. Mimo te wnlosek 
przyjęty został oibrzymią większościa głosów, 
przekraczającą znacznie tak zw. większość kwa- 
lifikowaną, bo 227 głosami przeciwko 46. Ten 
wynik głosowania przyjęto burzłiwemi o- 
klaskami po stronie zwolenników, a wrzawą 
oburzenia pu stronie przeciwników reformy wy- 
borczej. 

Z Koła polskiego wstrzymali się od głosowa- 
nia przez opuszczenie sali pp. Starzyński, 
Kozłowski, Wielowieyski, Jędrze- 
jowicz, Sapieha, Sozański, Stani- 
sław Piniński, Chramiec, Gołuchow- 
ski i Zygmunt Błażowski. — Inni po- 
słowie głosowali solidarnie za nagłością. Także 
ze stronnictwa niemiecko-postępowego i niemie- 
cko-lndowego dość znaczny zastęp posłów wstrzy- 
mał się od głosowania. Przeciwko nagłości gło- 
sowali. czescy klarykali z Moraw i 
czescy radykali, posłowie oba grup 
większej własności ziemskiej, libe. 
ralni Słowieńcy i Wszechniemcey. 


0 wydanie posła. 


Wledeń. Sąd kraj. lwowski nadesłał do Izby 
poselskiej pismo z prośbą o wydanie pos. Brei- 
tera z powodu przestępstwa przeciwko bezpie- 
czeńastwu czci i przekroczenin $ 19 i 21 ust. 
prasowej. i 
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wiadomości „N. Reformy" 
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Wiedeń. Jak donosi „Politik“, kierownik na- 
miestnictwa na Morawach baron Pillersdorf ma 
być mianowany prezydentem krajowym Slą- 
ska, a obecny prezydent krajowy Sląska ba- 
ron Heinold namiestnikiem Moraw. 

Budapeszt. Wobec wiadomości że cesarz ma 
ma już w najbliższych dniach przybyć do Bu- 
dapesztu, oświadczają w Kołach dobrze poinfor- 
mowanych, że tak rychły termin nie jest jesz- 
cze ustanowiony, lecz, że cesarz rzeczywiście 
w najbliższym czasie przybędzie do stolicy 
Węgier. 

Nowy Jork. (B. Rautera). Kandydat republi- 
kański Hughes wybrany został guberna 
torem stanu nowojorskiego. 


Adjuta dla praktykantów w siużbie 
państwowej. ; 


Wiedeń. Minister skarbu zarządził, aby wszy- 
scy praktykanci w zarządzie administracyi skar- 
buwej, którzy w tym miesiącu kończą pierwszy 
rok służby, o ile ich czynność była zupełnie 
zadowalniającą, z dnia 1 gradnia b. r. otrzy- 
mali andjutnm. Równocześnie zostały władze 
niższe upoważniona, aby w przyszłości dawały 
we własnym zakresie adjuta praktykantom, słu- 
żącym rok pod temi samemi warunkami, przy- 
czem jednakże nałożono na władze niższe ści- 
sły obowiązek, aby tylko tym praktykantom 
nadawały adjuta, co do których na podstawie 
kwalifikacyj podczas roku próbnego istnieje zu- 
pełna gwarancya, że nadają się do służby pań- 
stwowaj. 

W sprawie analogicznego traktowania prak- 
tykantów w innych państw. gałęziach służby, 


ministerstwo skarbu prowadzi rokowania z do-' 


j owarnrsima krdytowago dsk n 


tyczącemi ministerstwami. 


Podwyższenie czesnego. 


Wiedeń. W kołach uniwersyteckich zamierzo- 
ne jest podobno podwyższenie czesnego nniwer- 


syteckiego, które wynosi dotychczas 2 korony | 4ej, Pokysska 
rznciło się do niego 5 osób.|i 10 halerzy, na 4 korony i 20 halerzy. | ślurki 11761 Babie 25850 


SSE w, paletka az 


ü: 354 


Dotyczące władze wskazują na to, że dotych- 
czasowa wysokość czesnego nie odpowiada obec- 
nym stosunkom i że także za granicą czesne 
uniwersyteckie jest wyższe. Ostateczna decyzya 
nie zapadła jeszcze. Podwyższenie ma w danym 
razie nastąpić od przyszłego roku szkolnego. 


Tryumt agraryuszów. 


Wiedeń. Deputacya agrarynszów udała się 
do ministra rolnictwa hr. Acersperga, aby 
mu podziękować za stanowisko zajęte w spra- 
wie wniosków o otwarcie granicy dla bydła za- 
granicznego. Hr. Auersperg zaznaczył, że rząd 
nie zejdzie z zajmowanego dziś stanowiska i 
nie dopuści do importn do Austryi 
egzotycznych gatunków mięsa z za- 
granicy. 

Depnutacys przyjęła tę udpowiedź głośnemi 
okrzykami na cześć ministra rolnictwa, Mini- 
ster zaznaczył jeszcze, że wyraził wczoraj zdzi- 
wienie, iż jeden z deputacyi rzaźników przema- 
wiał do niego w imienin konsumentów. 


Drożyzna w Niemczech. 


Beriin. Celem usunięcia a conajmniej zia- 
godzenia drożyzny zamierzone jest chwilowe 
zniesienie ceł na bydło i mięso zagra- 
niczne. 


Rewelacye e Bismarku. 

Lipsk. „Leipzige Neaeste Nachrichten“ uzu- 
pełniajęc rewelacye w sprawie ustąpienia Bis- 
marcka przed 15 laty ogłaszają dziś pismo 
odręczne cesarza Wilhelma, wysto- 
sowane do Bismarcka z powodu sprawo- 
zdania generalnego konsnuia niemieckiego w Ki- 
jowie. To pismo cesarskie, które, jak wiado- 
mo, stało się jedną z przyczyn ustąpienia Bis- 
marka, brzmi: „Sprawozdanie konsula w Kijo- 
wie daje do zroznmienia, że Rosya zmierza do 
wojny i że armia rosyjska zabiera się do stra- 
tegicznogo marszu ku granicy. Wyrażam wobec 
tego ubolewanie, ża tak mało wiedziałem o tem, 
A przecie obowiązkiem Pana było zawczasu 
mnie o tem poinformować. Nalsży atoli też 
wczas Ostrzedz Austryę o tych zamia- 
rach Rosyi. Wobec tego wyjazd mój do Car- 
skiego Sioła nie jest obecnie na czasie“. 


Przesilenie w Serbii. 

Belgrad. Ustąpienie prezydenta gabinetu P a- 
sicza uważają tu za nieuniknione. 
Słychać, że i król Piotr miał się wyrazić bar- 
dzo ujemnie o jego polityce tak w sprawie 
dostawy armat jak i w sprawie zatargu z Au- 
stro-Węgrami. 


Skupczyna czarnogórska. 


Gotynia. Prezydentem skupczyny został wy- 
brany wojewoda Petrowicz. Posłowie złożyli 
wczoraj przysięgę. 


Bunt marynarzy. 

Portsmouth. Zaburzenia nie ponowiły się 
wczoraj wieczorem wejścia do koszar i do kwa- 
ter oficerskich obsadzone są po- 
dwójnemi strażąmi. Marynarze, którzy 
wieczorem mieli urlop, wrócili spokojnie do ko- 
szar a także i ci, którzy pozostali w koszarach 
nie dopuszczali się również żadnych wykroczeń. 
Dzięki zarządzeniom władzy, która większą część 
niezadowolonych wysłała na pokłady okrętów 
znajdujących się w porcie, msuniętą została moż- 
liwość ponownych rozruchów. 

Odpowiedsialny rećaktor i wydawca: 


Michał KonopińskKi. 
| z o R A OE ORO EC S 
RADEBZANE. 
(Artykuły w tye dziale nie pochodzą oć 
redaksy:) 


Środek zdumiew ający 


dla osłabionych i ozdrowieńców. 


Ci, którzy wakutek ciężkiej choroby są słabi i 
nie mają sił, jakoteż wszyscy, którzy popadają w 
osłabienie, zanżenie | zmęczenie, znajdą w ferro- 
manganinie pierwszorzęday Środek wamacniający. 
Daje on ciałn nową siłą do Życia, a chorym prsy- 
bywa sił i ciała, Dla dzieci w rozwoju jest ferro- 
mangina wprost nieodzowną, Ferromaagina jest 
bardzo smaczna, a młodzi | starszy chętnie ją sa- 
Żywają, co jest wielką xaletą wobec wszelkieb in- 
nych przetworów. Ferromanginę sapisują lekarze 
bardzo chętnie. Dr Schiffmacher, prakt. iekara w 
Robr, Dolna Bawarya, pisze: „Ferromanganina wy- 
świadezyła mi bardzo świetne przysłagi, szczegól. 
nie po chorobach opłsbiających i w powracaniu do 


zdrowia, u kobiet miedokrwistych jest ona środ- 
kiem wzmacniającym, jaki rzadko kiedy spotka- 
lom“. 


Ferromanganiny wielka flaszka kosstuje 350 K, 
a można jej dostać w aptekach lub w ukłedsie 
głównym: Jósef Török, apteka, Badapesst, Koenig- 
strasse 12. 4861 


| Podziękowanie. 


Nie mogąc każdemn z osobna podziękować 
za okazanie współczucia i oddanie ostatniej 
posłagi nieodżałowanemu ś. p. Mężowi i Ojcu, 
składamy na tej drodze najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”. 4893 

Celestyna Gizowska 
z synami i synową. 


Kersa twisgratiszac. 
Wiedsń, 6 listopada. 


a — Akcje 
o Barku Bipoże 


Betencrofit 1061'—. Akoye Galleyj 
o 670—, Akeye kolol P 677—. A 
południowej 176'75. A Mibetha! 449 —, 


Akoya kalei północnej 6790 (5745). Aksye kois czermto wio. 
ckiaj 577'--, żkcye Alpay 604'86, Akcye Rima Murzny; 
3 , åkoya poi owarzysywa żelaznego 2678—, 
Akcye Fabryki broni 578 —. Akocys Tureckie tyscułowi 
496—, Akcye Galicyjskiego Karsao Towzszystwz 


naitowago 878'--. Oklignoya węgierskie lndomnisaczień 
24'756 jka gy 156. Renta koronowa = 
99'10 Renta nowa 94856. 68 l Listy 


5 4%, 
ie pay 


| Benka hipotecznego 9725, 4*/,%, 
160'80, E°, Listy Bantu kipoteczmega 11050 
th Listy Banku krajowego 08—. 6*/,"/, Listy Banka 


0 propinaryjna 
aku pożyczka krajowa s 1898 s, 96-10, 
Lwowa 96'—, Lory tureckie 168 85 


kocfekoyę dslecęc3, dla panienek do lat 16, dla okłopoów do lat 10. 
craz kaputy, kapelusze, czapki, rękawiczki, pończochy, kumasze, buci- 
ki i bieliznę dziecięcą, ubrzńka włuczkowe jak równiez całe wyprawki 


dla noworodków. 


Nr 30%. 


władająca biegle językiem niemieckim i pol- 
kim w słowie i piśmie, obesnana z manipula- 
oyą kupiecką, s dłuższą praktyką w tym rs- 
wodzie, poszukuje posady saras. Zgłoszenia 
pod R. E. poste restanto Kraków za oka- 
zaniem kwitu inseratewego. 4859 1 3 


Panna | 


Dziewczynka 
7 miesięcy mająca, blondjuka, oczy niebie- 
skie, zdrowa, do wzięcia za swoją. 
Wiadomość: Józefa Pilawska, Kraków, ul. 
Lubicz 94. 4880 1 2 


Przedsiębiorstwo 


przemysłowe w Krakowie, dające ro- 
canego dockodu 8000—9000 koron, kompletnie 
urządzone, z powodu wyjazdu właściciela do 
sprzedania sa 000 K. Zgłoszenia pod 0. R. 
posteo restante Kraków. 4656 1 2 


Pracownia suklen | okryć 


Klibiety Banachowskiej z Warszawy 


przeniesiona na ul. Niecałą 1. 5 II p. Tamże 


4884 potrzebna panna i uczennica. 138 
P obznajomiona z manipulacyą biu- 
anna rową, pisząca na maszynie, po- 


szukuje rg do ekapedycyi w lepszym skie- 
pie, kasyerki lub biurowej, 

łoszenia pod 48660 przyjmuje Administra- 
cya „N. Retormy". 4860 1 8 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


Bino Towarzystwa Właścicieli realności 
w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 


WILLA w Radziszowie, 

ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 
sezon lub ouły rok. Wiad. na miejscu lub 
w biurze oyłoszeń, Gołębia 14. 

ZAKOPANE: „Łomnica” do wynajęcia. 

SKLEPY: św. Jana 10, (Gołębia 3, botei pod 
„łóżą”, Gredzka 25. 

POKÓJ s meblami lub bez: Radziwiłłowska 
17, św. Marka 8, Kurniki 7, Szpitalna 19, 
św. Jana 134, Strnezewskiego 8, Grabowskie- 
go 6, (w. Maria 8, Strzelecka 17, Garcar- 
ska 6, Pędzłohów 6, Garbarska 10, Zybli- 
kiewicza 13, Smoleńsk 13, 24. 

2 POKOJE z: przed. z meblami lub bes: 
Długa 88, 21, Floryańska 28, Siemiradzkie- 
go 5 


1 POKÓJ i KUCHNIA : Zielona 20. 

3 POKOJKR i kuchnia: Stachowskiego 10, Czy- 
sta 14. 

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Stolarska 18, 
Rakowicka |, Półwsie Zwiere. ul. Borelow- 
skiego 94. 4883 


4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Długa 45. 
5 POKOI, przedp. i kuchnia: Zielona 7. 
6 POKOI, przedpok. i kuchnia: 8ziak 40. 


PALARNIA KAWY 


"TY 


palasa szężciowo 
i kariewnie 
wyceraewe gaiuniu 


Rawy palonej 


aajnowazym 
i najispszym sp% 
sebem zapomocą 


„Iry pawietrza” 
po senach 
najatizaych, 


M. JBHWORNICKI 


2846 189 O 


-_ Partarowy Don Z placen 


nad Radawą blizko n). Zwierzynieckiej 
do sprzedania. Pozwolenie na badową 
i oswobodzenie na 18 lat czynszu, przez 
Magistrat otrzymane. 
Oferty list. tylko seryo pod KK. L’ 
poste restante Kraków. 


4879 1 8 
Kawaler 


lat £4, chrześcijanin, sastępca zakładu wie: 
deńskiego w Galicyi, s braku znajomości pra: 
gnie na tej drodze poznać pannę lub wdowę 
w celu matrymonialnym, mającą skłonność do 
Interosn z artykułem spożywczym, codziennie 
niezbędnym, fab też pochodzącą z rodziców 
tradniących się tego rodzaju zawodem. Nkro- 
mny posag pożądany. O zgłoszenia uprasza 
„P. P. 60% poste restante Krakow „za okaza- 
miem kwitu inseratowego*. 

Anonimy w kosz. Dyskrecya i zwret kore- 
spondencyi z dołyczoną fetografią zapewnione 
słowem uczoiwości. 486 


1 kilo 


czyli około 20.000 sztuk marek poczto- 
wych zebranych w misyach Anglii, 
Ameryki, Belgii, Danii, Holandyi, 
Francji etc. wysyła za 5 koron franko 


Zastępstwo Edisona LyOY. Zielona 6,Arzwi 12. 


„Cytra gitarowa Columbia“ 


na której bez nauki 
meże każdy graó za- 
raz, wnosl humor | we- 
selość de każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 4885 
cm., 41 strunę, 5 grup 
akordowych podło- 
żywszy nuty, może Ra 
niej każdy zaraz grać. 
Przeszło 100.000 już 
w użyciu. Tylko wprost 
przes mą firmę do na- 
%ycia. Ceny: Cała zre 
szkołą i wazeiklemi przyborami Il K; nuty po 
20 h. sa arkuss; nytry akordewe w każdej jakoś- 
ci po K 8:50, 4—, 6—, 7'—, 8— i droższe. 
Niema ryzyka, gdyż wymiana dezwolonz lub 
zwraca się pieniądze. — Wysyła ca saliczką 
dem wysyłkewy Instrumentów muzycznych 


Hanns Konrad 
Bróx Nr 1005 (Czechy). 
Wielki Mastr. kataleg z przeszło 1000 odbitek 


sa ji za darmo eptaceny. 
4196 4 20 


Roim i Sp. Kraków. 
Owieźy miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patvkę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 kersa z blaszań- 
ką | opłatą pocztową. Dla pp. Kupców zaś na 
żądania w beczkach od 150—200 kg. koleją. 
Zarząd dóbr ziemskieh i pasiek Zy- 
gmunta Lityńskiege w Jiomikowoach, 
poozta flemikowoe. 


w Krakowie m 
Sklep Korzenny m. Siennej « pe 
wodu słabości właściciela de sprzedania. Wia- 


domość w biarze dzienników Hopcasa I Salo- 
monowej, Sławkowska 3. 


t: wa, o. p. Ozudeo. 
3 Dakara) Litornekiej w Krakowie, ul, Jaginilażzka 19, 


Wałeczki, Kit i Gips 
do zaopatrywania 
drzwi i okien od 
przeciągów i zi- 


Rogóżki 


mna. h 
xe KOBOWE. 
Kalosze rosyjskie |] chodniki z Linoleum |] ° 317007 Schradora 
prawdziwe. ceratowe i kokos. „Stellać m ka 
Lakier do kaloszy, $ Przedścióżłki z Lino- rządzania likierów 


Podeszwy i obcasy 
gumowe. = 
Podeszwy wkładko- 

we do bucików fil- 


japońskie. 


szczotko- 
we, żelazne i ko- 


leum, ceratowe i 


Szozotki do wycie- 
rania nóg do przed- 


M 


stołowych różnego 
gatanku. 


Alpestre i Sudetia 
ziółka do sporzą- 


ROWA REFORMA 


Papier klozetowy. 

Termofory ogrzewa- 
cze ciała. 

Lampki platynowa. 
oraz aparaty Ozo- 
natenr i Longlife 


Największy wybór Perfumeryi, Mydeł i wszelkich środków toaletowych 
Reim i Spólka, Kraków 


Rynek główny 1. 37. 


Parby olejne do uży- 
cia gotowe. 
Lakiery i Glasury 


polecają po cenach najtańszych : 
Farby do kwiatów 


Porkin, Pekusin o 


— Linia A-B. 


w płynie fiaszka 30 kal, 


Dwa razy dziennie 


cowe, asbestowe, pokoi. dzania BE erbw l l do podłóg. r wysylki pocztowe. 
i - i kę" do odświeżania po- i wapno pastewne 

Wa owo i somko- JE Wiona wybór my „Chartreuse“ i] wieta w poko- |] TE doskawą dee || dia bydła Lagi tódeyi 
Smarowidło do obn- skich. w dkę s k jach. puszczania podłóg $ Szczotki i zgrzebła czne, kieszonkowe 

wia i podeszwo- Ę Latarki stajenne, ce AT "a Oleji Hydrolinprze- | i posadzek. doo, Smari RAGE "o. ine 

ochronne. ręczne i kieszon- waza a E ciw kurzowi w lo- $ Parby emaljowe , e i 
Lakiery, pasty, kre- Koke Artykuły chirurgi- kalach. Matra widło na kopyta. pałniania tychże 

my do odświeżania || Ochraniacze uszów || czne i chygieni- |] Spluwaczki patent. | Fattingera suchary |] Przyrządy gimnast. wszelkich syste- 

bucików. od zimna imrozów. czne, po 6 h sztuka, i dla psów. pokojowe. mów. 478113 


Po madesłaniu przekazómń kwoty 
2 kor. 40 hal. 


Księgarnia katolicka Dra W} Kiłkowskiego 


w Krakewie, św. jana 6 (Hotel Saski), 
wysyła odwrotną pocztą franko 


Najumiejszą książeczkę do modlitwy 


7><5 centym. p. t. 


Książeczka miniaturowa przez 0. 9. B., Tow. Jez. 
PrzeBiieżny druk i papier, elegancka oprawa 
w skórkę, wyDorowa treść odznaczają to wy- 
dawnictwc, jedyne w swoim rodzaju przezna- 
egone dla inteligencyi. 
jest także w oprawach zbytkownych od K 5'50 


Taż sama książeczka 


do K 1160, — Porto 40 h. 


Tamże wyszedł: Najtańszy Przewodnik po Krn- 
kowie. Cena 20 hal. 


4558 3 5 


GUMKI POD OBCASY 


różnych gatanków m. i. 
SE z kezyżem -+ 


oryginalne amerykańskie Morgam 


& Wright i rosyjskie 
polecają 4843 1 3 


4490 17 25 


4590 9 0 


Kupię 


w małem miasteczku dom z ogrodem 
i dwa do trzech morgów gruntu, lab 
dom murowany, dobrze się rentujący. 


Wiadomość: Gąsiorowska, Jasło. 
4821 4 0 


ZAKŁAD _ Drakupczyta 
WODOLECZNICZY ” gratów, 
i SANATORYUM szojskiego II 


4526 16 40 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


Magazyn towarów droblazgowych 
przyborów do krawleczyzny 


polecają 


Nowości 


w tyoh działach na sezon 
jesienny i zimowy. 


445u 4 0 


Oryginalne 4172 4 0 
AMERYKANSKIE BIURKA 
z zaluzyami, 
szafy na akta 

z zaluzyami, 
biblioteki ze- 
stawialne oraz 
wszelkie ame 

rykańskie 
urządzenia biu- 
rowe poleca 
ZYGMUNT LAUER w Krakowie. 
Wystawa ul. Floryańska Í. l. p. „Pod Marzynami* 


. Poszukuję 


skonoma, żonatego lub kawalera, na 
folwark 300 morgowy. Wymagane: niż- 
sza*szkoła rolnicza, dobre świadectwa 
z kiikoletniej praktyki, znajomość po- 
atępowej hodowli inwentarza. Posada 
do objęcia od 1 stycznia 1907. Za 
zwrot oryginalnych świadectw nie rę- 
czę, przyjeżdzającym się przedstawiać 
kosztów podróży nie zwrócę. Zgłoszenia 
adresować: Aleksandra Wiktoro- 
4768 8 6 


| Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. l 


Obiady od 60 ct. począwszy 


poleca 


Gustaw Goldstein 


4887 1 0 


Handel delikatesów, 


Gubimoty dla zebrań towa- 
rzyskich s osob. wchodem 


Kraków — ulica Karmelicka 1. 4. 
Kompletne dostawy dla balów, wieczorków, wesel i bankietów. 


win i Rastauracya 


£fuozaizwdesz jo qo 
LAA RA 


[o Wok noci) 
i Lokal odnowiony. Wentylacya elektryczna. | 


RKKKKRNRKAKŃRKA RKKA ARKKI 


x Z KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW 


w Lubyczy Królewskiej 
wszelkie jarzyny, jak: 
Szparagi, Groszek cukrowy, Fasolki zielone 
krajane i siekane, Ziarnka fasolki, Sosy pomi- 
dorowe, nabywać można | 
w Handlu Delikatesów 


A. Hawetka 


c. k. Dost. Dworów, Kraków. 


4598 4 12 


KKRKWKYWWKWNKAÓDKW 


wyborny 


Mleko różane 


środek do nadania cery. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 
Walifizohg. 5., KVIII., Qari Ludwigstr. è. 
Składy w aptekach, drogueryach, perfumeryach. 


4178 4 9 


Najszlachełniejszu 
MARKA HERBATY 
ROSYJSKIEJ 


Niezbędna 
nowość! 


B. prosty 


iFabryka:: Alteżk.zk. Feldapotheke, Wiedeń, I: 


'Zmywa sięgwilgotną ścierką 


i a ee 


WOSK PODŁOGOWY 


Parket-Rose 


oszczędza zamiatania podłogi szczotką, powiększa i utrzy- 
muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest ; 


w użyciu najtańszym woskiem podłogowym. 
Zaprowadzony w najwyższych i wysokich domach, zakładach, lecznicach, 


pierwszorzędnych hotelach i t. d. i t, d. 


4309 9 10 


Ceny : 
dawka t% kilo . . . . . . . . E — 85 | dawka 2V/, kilo. « . . . . .. K 550 
so o Ri ». IE K 1-85 4 AWKC R 14:— 
OWE K 2'50, 


!Pracownia sukien dia Pań || 


„Jamima* 
Krakow, Rynek C-D 33, I p. Flie w Krynicy, 
obok apteki. 

Zakopaźskia | inne swojskie ladewe, ganie, 
serdaki, peleryny, suknie, płaszcze, kapnuzy, 
otapoczki na obecną porę dla Pań i dzieci, 
wykonuje na zamówienie, również i na składzie. 
Stosowne jako podarki na św. Mikołaja i na 

awlazdką.* 4608 7 £0 


Starszy praktykant 


lub młodaty pomvonik, znajdzie umieszoze- 
e w handlu korzeni i delikattsów na pro- 
wincyi. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności: firma 
Schónthaler i Ryniak. Kraków. 4768 3 8 


Tylko krótki Czas. 


Okolicznościowe kupno dobrych resztek 
bez skazy, 3—10 m. długich, 80.000 metrów 


resztek Ía płótna irlendzkiego, czysto białego, | W 


po 88 h metz. 50.000 metrów resztek Ia Dar- 
chanu i flaneli niepełzuących, pu 44-58 h m. 
Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próhek 
resztek nie wysyłamy. Wysyła się rozmaite 
lnb jednakie w b kg. paozkuch za zaliczką. 
Wyroby bawełniane i płócienne dla doma ina 
wyprawy ślubne, knpnjo się najlepiej I najta- 
niej tylkó w tkaini płótna Braot Krejoar, 
Dobruszka Nr 8L (Czechy). 
Próbki i cennik sa darmo. 4488 7 30 
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Największa 


Owocarnia 


przy ul. Szewskej l. 25, 


poleca Kasztany tyrolskie 1 funt 
12 ct, oraz Jabłka węgierskie ró- 
żnego gatunku, począwszy od 8 ct. 

za funt. 4813 3 3 


sly lat 23 z maturą gimnazyal- 
Leśnik ną, z dłuższą praktyką w 
tym zawodzie, były słuchacz akademii 
lasowej w Wiedniu, doskonały myśliwy 
i strzelec, poszukuje posady w większym 
skarbie prywatnym w łowiectwie lub 
leśnictwie. Wiadomość w c. k. zarządzie 
lasów Berehy, p. Ustrzyki Dolne dla 
y. 4757 3 3 


Dziewcząt do krów 


potrzeba do Niemiec. Wysoka płaca, 
koszta podróży i wiktn. Zgłoszenia pod 
A. D. 871 przyjmuje Daube et Co, 
Berlin 8. W. 19. 4787 6 5 


Najwiekszy wybór cukrów i czekoladek 


pół kiio 2 kor. — poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 4392 6 0 


© Proszę żądać 
s 4 gratis | franko 
=B tego bogato llustrowanago cenni- 


BA ka s przerało 1000 odbitek zegar- 
=” ków, wyrobów srobhrnyob ! słotych 


a £ 
Plorwsza fabryka zegarków w Brix Nr 627 

soby). 4736 58 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont, wras s łań- 
susskiem sir, 3—, 3 zegarki sir. 5'75. Niema 
rysyka! Dowcina wymiana lub zwrot planiędzy 


Realności I parcele 


do sprzedania. 


W Krakowie: dwie parcele przy ul. Mio- 
dowej o powlerzchni 800 i 460 sążni kwadr. 

W Podgórza: dom jednopiętr. s sutere- 
nami przy ul, Krzemionki 1. 8, za 28.000 K 
dług Kasy Oszczędn. 10.000 K. 

W Dębnikach: dom jednop. z ogródkiem 
przy ul. Ogrodowej 1. 111, za 22.000 K, 

Wiadomość: Batorego 20, parter. 481085 


skład ł klinika 
eA, Wslaka 1. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło- 
wami i w krakowskich 
strojach. 


Kompletna gardorowa dla lalek: buciki, poñ- 
azoszki, kapelusiki itp, w największym yho- 
i rze! ua składzie. 347% 20 38 


Pożyczki 


zzłatwia za kondyktom | bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, profo 
Borów, wielebnego duchowiocństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Reprozencacya „Beamten Vereinu“ we 
Lwowie, ul. Kopernika 28. 4808 4 li 


Najlepsze 
i najtańsze 


zoia 


FANA F 4 
o a harmonijki 


zk ok tylko we fe- 
à / Ibryce harmo- 
| nijek p. f. 

O. LEDERHOFER w Pradze, 


Jerusalemgasse 15. Filia w Opawie. 
(enniki darmo. 4315 5 26 
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Na Drzewko" 


Najodpowiedniejszy i dla szczęścia 
dziecka najpraktyczniejszy podaru- 
nek. 

Agenci lub inteligentne osoby, 
które chcą sobie zapewnić intratne 


dochody, niech prześlą zgłoszenia |$ 


pod „Drzewko“ poste restante 
Kraków. 4861 2 9 


Stosowne podarki gwiazdkowe. 


z wnętrzem xegarowem 2 

z oryginalną Hgorą jadącą, a bluchy pięknie 
lakierowany, i4*,, om. długi 11 cm. wysoki, 
7 om. szeroki K I—, — Takisam 
mi na gumach, 6 cm. długi, 9'/, cm. wysoki, 


8 om. szeroki, z głosem, KK 280. Takisam | 


bardzo pięknie wykonany, Fufem, dłnęgi, 15 
om. wysoki, 16 cm. szeroki K 6*—. Wysy- 


ła po otrzymaniu należytości HANNS KON- } 


RAD, fabryka zegarów i dom wysyłkowy, 
Brüx Nr 1004 (Czechy). — Bogato ilustr. 
cennik z przeszło 1000 odbitek za darmo o- 

piącony. 4194 4 10 
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Czwartek 8 Listopada 1998. 


Akademik 


poszukaje lekoyi. Zgłoszenia pod R, B. przyj- 
muje Administracya „N. Reformy”. 4835 2 8 
z egsaminem wydzia- 


Nauczycielka 5” pezygozwajo 


do matury seminaryalnej i do kwalifiki. Rów 
nień udziela lekcyi panienkom ze szkół wy- 
działowych i ludowych. Na żądanie udziela 
lekcyi języka niemieckiego. Wiad. Karmelicka 
14, oficyny, pomiędzy 8 a 6 godz. 477139 


Dluga 5%. 


Kelef. Nr SO. 
FIRMA 


PIatek 


wynajmuje 4764 3 10 


ekbwipiże 


po cenach najniż. na ślaby, wycieczki itp. 


dom w Xrakowie 


do sprzedania lub zamiany za majątak 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


ul. św. Anna |. 3. 1850 2 0 
Do rentowego przedsiębiorstwa wy- 
dawniczegu poszukuję spólnika lub 
spólniczki z kapitałem 6000 koron. —— 
Zgłoszenia pod 8. 8. Ś. poste restante 
Stanisławów. -4858 2 6 


Pokoju kawalerskiego 
umeblowanego z usłuyą, nie drożej 15 złr., 
poszukuję od 15 listopada. 


Zgłoszenia pod „Akademik“ przyjmaje Admi- 
nistraoya „N. Reformy“. 4847 2 9 


Optyka-mechanika 
wyłącznie do sklepa potrzebuje Witold 
Tranda w Przemyślu, 4849 2 8 


Sklep naftowy 
jest zaraz do sprzedania z powodu 
stosunków rodzinnych. Dochód nette do 


300 koron miesięcznie, Wiadomość: ul. 
Staszica 8, w sklepie. 4848 2 6 


wskutek korzystnego zbioru dostarozam 
z porgozeniem naturalnego dalmatyńskie- 
| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


litr po 40 kalerzy 


stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczce. 

BEŻ Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "YBQ 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). | 
i 2 3103 29 0 aż p 


Dobry zarobek 


nadarza się osobom uczciwym i wstrzemięźli- 
wym, choącym pracować w domach prywatnych 
przyjmując zamówienia na obrazy religijne 
w każdej okolicy. Dotychczasowe zajęcie obo- 
jętne. 

= Zgłczzenia prrzjmuje się pod_„„A. P. 456% 
poste rostante Kraków za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4818 3 2 


Do sprzedania folwarczek 


31, km. od Podgórza t. j na granicy 
Prokociuwa składający się z domu mu- 
rowanego, dachówką krytego o 6 cia 
ubikacyach, stajni, stedoły i wozowni 
również mnrowanej. 14 morgów pola 
w jednym kawałku, z tego do 5 mor- 
gów łąki, za cenę 15000 złr. 

Głetówką potrzeba najmniej 6000, 
reszta pozostać może przy hipotece 
Da 5%. 

Wiadomość: u p. Fr. Gębali w Kra- 
kowie, ul. Dluga 13, I p od 8—9 i od 
2—3 pop. 4829 2 6 


Wilki del 


uboczny może osiągnąć ksżdy, kto się 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa moich 
p:tent. artykułów. Zgłoszenia do firmy 
Jan Vápenka, Praga, VIII., 231. 47:65 10 


Srebrny | 
zegarek remontoar 


urzędownie cechowany. 


Dia meżozyzn, pań I ohlopców. 
f Ze zwyczajną kopertą . . . 
Z podwójną kopertą . . . . 
Z 3 mocnomi kopertami . . 
Płaskie zegarki stalowe . . 
Płaskie ze stota Plaque . . 
Oryginalne Omega s 
14 karat złote zegarki od . 
14 karat. zlote lańczazki 
14 karat. złote pierścienie . 
Srebrne łańcuszki pancerzowe ,, 
3 letnie pisemne poręczenie. 
Za niestosowne zwrot pieniędzy. 
syłka za zaliczką. 


Skład zegarków szwajcarskich 
Mex Bóhnel 
zegarmistrz, 
Wiedeń, IV. Margarathenntrasse 27. 
(Telefon 3528). 
Zażądać mega cennika z 3000 odbiiok 
za darmo, opłaconego, 4598 80 } 


mh 


a e 
a e e 


łręgaczi ©, B, haki, 


